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Jak  słychać, z powoda wiadomego rozporzą­
dzenia, że odnośnie do Polaków i Czechów wyroki 
n a j w.  t r y b n n a ł n  mają w językn pierwszej in­
stancji być wydawane, powołano z Galicji kilka 
urzęduików na sekretarzy.

Obiega wiadomość, że d e l e g a c j e  będą na 
8. czerwca zwołane.

Wczoraj — po raz drugi za rządów Taaf- 
fego —  Izba posłów odmówiła f u n d u s z u  d y ­
s p o z y c y j n e g o .  W każdem państwie parla- 
mentarnem jest przyjęcie lub odrzucenie tej po­
zycji badżetowej uważano za najdobitniejszy wy 
f8z zaufania lnb nieufności do gabinetu. Pierwszy 
raz odmówiono tej pozycji gabinetowi Taaffego 
w miodowych latach jego stosnnkn do p raw icy ; 
nie podał się jednak do dymisji, i wówczas rze­
czywiście odmowa była tylko wynikiem nieopatrz- 
ności prawicy, bo zaniedbała stanąć w kom Jecie 
do głosowania ; na dragi rok powetowała większość 
niedbalstwo swoje. Rząd zresztą oświadczył raz 
na zawsze, że pozycji tej nie nważa za kwestję 
zaufania. Wczoraj odrzucono tę pozycję większo­
ścią 12 głosów (128 przeciw 116), a zatem wię­
kszością znaczną, jeżeli policzymy głosy ministrów 
itp., za przyjęciem tej pozycji oddane.

Lecz o stosunek liczbowy nie chodzi —  g a ­
binet nie poda się do dymisji, a może uawet po­
stara  się o przyjęcie funduszu dyspozycyjnego 
przez Izbę panów a następnie i przez Izbę posłów. 
Ale jakkolwiek bliższych okoliczności tego g łoso­
wania jeszcze nie mamy, możemy twierdzić na 
pewne, że jak za pierwszym razem nieopatrzność 
była powodem tego „przypadku", to wczoraj była 
powodem apatja prawicy dla rządu, a niejeden 
z jej członków może z umysłu usunął się od gło­
sowania.

Końcowe oświadczenie p. Dnnajewskiego (ob. 
nr. wczor.) bynajmniej nie wywarło skutku, — 
nie zważano nawet na pogłoskę, że minister skar­
bu przyszedł z niem wprost od cesarza. P olitik  
w artyknle, wyrażającym wręcz nieufność do g a ­
binetu, pisze o tern oświadczeniu: „Są to złote
słowa, ale wartość polityczną będą przecie miały 
dopiero wtedy, jeżeli nie będą raz w rok przy 
rozprawie budżetowej ad  Captandam  beneoolen- 
tiam  wygłaszane, ale czynami uwydatnione. P. 
minister skarbu bardzo zręcznie (na wstępie swej 
mowy) pozostawił poszczególnym ministrom, aby 
Bię tłumaczyli ze swych recydyw germanizator- 
skich i centralistycznych, — ale te recydywy sa­
me tłumaczą dostatecznie apatję, jaką klub cze­
ski w rozprawie budżetowej zamanifestował/

Odrzucenie fuuduszn dyspozycyjuego dosta­
tecznie tłumaczy się skargami pod względem po­
stępowania organów rządowych * sprawach wol­
ności prasy, zebrań itd., z jakiemi mówcy wszy­
stkich bez wyjątkn frakcyj wystąpili. Wszak wia 
domo, że aa posiedzeniach Izby, budżetowi po­
święconych, z Polaków wystąpił jedyny p. Hans- 
ner, i to z jaką in te rpe lac ją ! I znown, jak z P ra ­
gi donoszą, naznaczony na ju tro  koncert czeskie­
go akademickiego Towarzystwa śpiewackiego na 
cześć Strossmajera został przez policję zakaza­
ny — a to po myśli rządu węgierskiego!

Pesłer L lo yd  podnosi z powodu ogólnej roz­
prawy budżetowej w przedl. Izbie posłów, że W ę ­
grzy są ojcami parlamentaryzmu austrjackiego (1), 
sle że bynajmniej nie mają powodu chlubić się 
dzieckiem swojem. Zdaniem jego, parlamentaryzm 
ten choruje na marazm — a hr. Taaffe nie ma 
nic pilniejszego do czynienia, jak  rzucić się wob-  
Jfcia cen tra lis tów !

W  sprawie rokowań między W a t y k a n e m  
a R o s j ą  nadesłał jeden z naszych, bawiących 
obocnie w Rzymie książąt kościoła wiadomość na­
stępującą :

, 0  kweitji wprowadzenia języka rosyjskiego 
do liturgii, w odbywanych rokowaniach nawet mo­
wy dotąd nie by ło ; a gdyby rząd rosyjski posta­
wił to żądanie, to Ojciec św. wręcz by temu od­
mówił. Rokowania toczą się dotąd tylko o to, aby 
rząd rosyjski miał swego reorezentanta w Rzymie, 
A to w tym celn , iżby Stolica św. mogła nlżyć 
doli katolików w państwie rosyjskiem.

Specjalne kwestje obsadzenia biskupstw, ob­
sadzenia seminarjów, znoszenia się biskupów ze 
Stolicą św., przyjdą na porządek, gdy będzie re ­
prezentant rosyjski przy Ojcn św., a w kwestji 
językowej Stolica św. n i g d y  u i e  u c z y n i  t e ­
g o  u s t  ę s t w  a, j a k i e g o  s i ę  u n a s  w k r a ­
j u  o b a w i a j  ą “.

Dzisiaj ma być p r z y j ę c i e  p i e l g r z y ­
m ó w  n a s z y c h  u O j c a  św.

Do N ow ej Pressy  donoszą, że Leou X III.  
zmienił niektóre ustępy w przemowie, jaką ks. 
Sapieha ma mieć do niego na dzisiejszej andjen- 
cji, a odpowiedź papieża będzie według miejsco­
wych informacyj wyrażała życzenie, ażeby Polacy 
uie tracili do niego zaufania.

Osservatore Rom ano  wspomina o znanym 
adresie do ks. Adama Sapiehy, i występując w o- 
bronie papieża, mówi, iż podejrzywanie go o chęć 
zrzeczenia się idealnych celów, dla względów po­
litycznych i dla odzyskania władzy świeckiej, by­
łoby potwarzą. Papież układał się w sprawach ko­
ścielnych także z państwami sprzymierzonemi 
z królestwem Włoskiem, dlategoteż układom 
z Rosją niepotrzebnie nadawano jakieś nadzwy­
czajne znaczenie. Rokowania z Rosją odnoszą się 
tylko do spraw kościelnych, a Polacy nie po­
niosą żadnej szkody uawet w razie zawarcia kon­
kordatu.

Czytamy w K u rjerze  Posn. : Donoszą nam 
z wielu stron o zamiarze przybycia licznych p i e l ­
g r z y m e k  d o  G n i e z n a  na dzień 23. kwie­
tnia —  do czego się przyczynia i ta okoliczność, 
że ks. arcybiskup będzie w tym  dnin udzielał 
w Gnieźnie św. sakramentu bierzmowania.

Z K n j a w pruskich donoszą do D zień . P ozn ., 
że mimo uroczystych zapewnień ministra oświe­
cenia p. Gosslera, uczą historji św. w szkołach, 
do których uczęszczają same dzieci polskie, po 
niemiecka.

W C b a r l o t t e n b n r g u  przygoto wnj ą 
apartam enta  dla królowej Wiktorji, która jest  już 
we wtorek w Berlinie spodziewaną.

Miarą zdziczenia pospólstwa berlińskiego, 
pod wpływem apostołów krwi i żelaza, je s t  obawa 
uieprzyjaźnvch demonstraeyj przeciw królowej. 
Hamb. Nachr. pozwoliły sobie nawet grozić wprost 
królowej wrzaskami mobu w razie przybycia do 
Berlina, doniosły bowiem tendencyjnie, że w sto­
licy zarządzono nadzwyczajno środki ostrożności, 
aby królowę od „wybuchów namiętuCŚńi ludowej“ 
uchronić. Powołują sie przvtem na „koła kompg^ 
tentne", na co B eri. Tagbltt odpowiada: „Byli­
byśmy ciekawi, co to są za „koła kompetentne", 
które, obce znuetnie zdrowemu zmysłowi naszej 
ludności, wylęgają sztucznie takie plany skandalu? 
Zewnętrznie sięgać one mogą wysoko, lecz pod 
względem moralnym stoją niezawodnie bardzo 
nisko".

W sprawie p r o j e k t o w a n e g o  m a ł ­
ż e ń s t w a  B a t t e n b e r g a  wystosował ks. Bi- 
..mark notę do zaprzyjaźnionych gabinetów, i wy- 
łuszcza, że sprzeciwiał się temuż ze względn na 
konieczność utrzymania pokoju.

Oficjalne B e r i P olit. N achrichten  występują 
znowu przeciw w a l o r o m  r o s y  js k i m, dowodząc, 
że nawet w razie zupełnego cofnięcia wojsk rosyj­
skich z nad granicy, finanse rosyjskie sie nie po­
lepszą, a kredyt rosyjski coraz więcej upadać 
musi.

I z b a  f r a n c u s k a  ratując się przed agi­
tacją Boulangera, chciała dać dowód siły a popeł- 
uiła — nieuonsekwencję, z której bnlanżeryści nie 
zaniedbają pewnie skorzystać. Aby zamanifestować 
zjednoczenie republikanów wszelkich odcieni, u- 
ehwaliła wotum zaufania dla rządu, lecz gdy Flo- 
quet zażądał, ażeby sprawę rewizji konstytucji 
odroczyć, taż sama Izba na tem samem posiedze­
niu uchwaliła wybrać już w sobotę ti. dziś komi­
sję dla tej sprawy. Dzienniki paryskie szydzą też 
z tej niekonsekwencji Izby, a szyderstwa te są 
tylko wodą na młyn ambitnego jenerała.

Według poinformowanego zwykle dobrze ko­
respondenta paryskiego K oeln. Z tg . gabinet Flo- 
qneta postanowi! w celn sknpienia sił republi­
kańskich, wprowadzić zmiany w obsadzeniu tek

ministerjalnych. Objąłby mianowicie tekę spraw 
zagranicznych dotychczasowy poseł w Londynie 
p. Waddington albo Ribot, Goblet tekę sprawiedli­
wości, Rouvier skarbu, a szefem sztabu w mini­
sterstwie wojny zostałby generał Fśvrier. W  ten 
sposób zjednoczeni republikanie spodziewają się po- 
módz rządowi do zwalczenia zamachów Boulangera.

Na onegdajszem posiedzeniu a n g i e l s k i e j  
Izby posłów przemówił minister Smith w najczul­
szych wyrazach o cierpieniach c e s a r z a  F r y -  
d r y k a ,  które nietylko naród niemiecki, ale oraz 
jego sprzymierzeńców najgłębszą trwogą napawają.

Na interpelację w s p r a n o  państwa K o n g o ,  
; (obacz nr. wczor.) odparł minister Fergosson, 
, że urzędująca w Brukseli administracja tego pań­

stwa stanowczo zaprzecza doniesieniom, jakoby 
jej urzędnicy kilka wsi mnrzjfnów między Matadi 

| a Stanley Pool spalili, męzfczyzn wystrzelali, a 
kobiety i dzieci znieważyli lujb zabijali. Było kil­
ka wypadków, że murzyni wrogo występywali prze 

• ciw karawanom, ale tych ukarano bez rozlewu 
1 krwi.

Z R u m u n i i  nadchodzą nowe szczegóły do 
rozruchów włościańskich. W Dudesztach miało być 

j zabitych 20 chłopów i 2 żołnierzy, a ranionych 
! 80 chłopów i 7 żołnierzy. Do d. 18. b. m. było 
' w Bukareszcie około 700 chłopów uwięzionych, 
i Od tego duia nie słychać o nowych rozruchach.

Rząd s e r b s k i  wydalił Tomicza i Jowano- 
wiczi, redaktorów pism serbskich w Nowym Sa­
dzie we Węgrzech wychodzących, i Kornela Jo- 
wanowicza, znanego ajen ta  rnąofilskiego.

Z Koła polskiego.
Od sekretarja tn  Koła poselskiego polskiego 

w Wiedniu otrzymujemy następujące urzędowe 
sprawozdanie :

Podczas posiedzeń Koła poseł, polsk w dniach 
17 kwiet. wieczór i 18 kwiet. rano, obradowano 
nad sprawą wynagrodzenia właścicieli prawa pro- 
pinacyjnego w Galicji za ubytek w dochodach z 
powodu podniesienia podatku od spirytusu przez 
zaprojektowaną ustawę, Komisja w tej sprawie 
przedłożyła nastęoujący wniosek: „Tytułem od­
szkodowania właścicieli prawa propinaoyjnego w 
Galicji, tak właścicieli prywatnych jak i. miast, 
skarb państwa płacić bedzie do faadnSJU propi- 
nacyjnego Królestwa Galicji, Lodomerji z W. Ks. 
Krakowskiem, przez pierwsze la t  sześć od wejścia 
ustawy w życie po 1 2 0 0  000 „vb rocznie, nastę­
pnie do końca r. 1910 po 1.0G9.000 zł. rocznie. 
Sprawa pewyższa ma być załatwiona osobnym pa­
ragrafem w ustawie o opodatkowaniu spirytusu".

Po otwarciu rozpraw nad tym wnioskiem ko­
misji, przewodniczący Grocholski wniósł następu­
jącą do wniosku poprawkę, aby w miejsce słów : 
„skarb państwa Dłacić będzie do funduszu pro- 
pinacyjnego Królestwa Galicji" —  uchwalić: 
„skarb państwa dawać będzie do rozporządzenia 
Sejmu galicyjskiego w drodze ustawodawstwa k ra ­
jowego".

Prócz tego przewodniczący przypomniał, iż 
podczas rozpraw ogólnych wnieśli posłowie hr. 
Hompescb i Grotowski wnioski, odnoszące się do 
sprawy wynagrodzenia za nbytek dochodów, płyną­
cych z prawa propinacyjnego, a to z powodu 
podwyższenia podatku od wódki. Mianowicie wnio­
sek posła Hompescha b rzm ia ł:  „W tych krajach 
(Galicja i Bukowiua), w których, wskutek propo- 
nowauej ustawy, prawo rzeczowe (prawo propina- 
eyjne) będzie uszczuplone, ma państwo przez cały 
czas tego uszczuplenia wypłacać corocznie po 10°/» 
całego nowego podatku od spirytpsu, pobieranego 
z tych krajów jako wynagrodzeuie ubytku w do­
chodach propinacyjnycb, która to suma będzie 
przez odnośne Sejmy tych krajów rozdzielana mię­
dzy właścicieli uszczuplonego prawa".

Z wniosku przedłożonego przez p. Grotow­
skiego, odnosił się do roztrząsanej sprawy nastę- 
pnjąoy us tęp :  „Rząd równocześnie z rozpoczęciem 
traktowania sprawy o zaprowadzenie podatku kon- 
sumcyjnego od spirytusu, wiuieu przedłożyć do 
konstytucyjnego postępowania projekt ustawy re ­

gulującej odszkodowanie prawa propinacyjnego, 
biorąc przytem za podstawę 1/ s część dochodu 
propinacyjnego do indemnizacji wykazanego, któ- 
lyby, skapitalizowany, uprawnionym wypłacony zo­
stał przy wprowadzeniu w życie nowej ustawy".

Nad wszystkiemi temi wnioskami rozwinęły 
się długie rozprawy, w których zabierali glos pp. 
Bartoszewski, Struszkiewicz, Rutowski, Grochol­
ski, Skarszewski, Lewakowski Karol, Chrzanow­
ski, Abrahamowicz, Hausner, Onyszkiewicz, Cha­
miec, Niemczynowski, Cieński, Orzechowski, Czaj­
kowski Władysław. Wśród tych rozpraw uczynił 
jeszcze dodatkowy wBiosek p. Lewakowski Karol 
w następującej*) b rzm ien iu : „W  ustawie o opo­
datkowania wódki, w ustępie o indemnizowaniu 
propinacji, ma być wprowadzone wyraźne posta­
nowienie, iż miasta, które w Galicji zniosły pra­
wo propinacji, mają prawo do odszkodowania do­
chodów, pobieranych dzisiaj od wódki, w tym 
samym stosunku jak  miasta, które pozostają w po­
siadaniu prawa propinacji".

Wreszcie na posiedzenin w dnin 18. kwie­
tnia przystąpiono do glosowania. Wnioski pp. Hom ­
pescha i Grotowskiego odrzucono jednom yślnie; 
przyjęto zaś przeważną większością wniosek ko­
misji z poprawką p. Grocholskiego oraz z tą  zmia­
ną ostatniego ustępu wniosku, iż sprawa odszko­
dowania prawa propinacji ma być załatwiona albo 
osobnym paragrafem w ustawie o opodatkowaniu 
spirytusn, albo oddzielną ustawą. Poezem odrzu­
cono 30 głosami przeciw 6 woiosek p. Lewakow- 
skiego.

Po powzięciu nchwał co do wynagrodzenia 
za nbytek w dochodach z prawa propinacji, ukoń­
czono rozpoczęte 16. kwietnia obrady nad wysto­
sowaniem interpelacji do prezesa ministrów z po- 
wodn postępowania władz politycznych w Galicji, 
które wbrew ustawie wzbraniały odbywania zgro­
madzeń wyborców zwoływanych przez posłów do 
Rady państwa. Przyjęto i podpisano tekst inter­
pelacji zredagowanej przez p. Starzyńskiego, a 
która odczytana w Izbie przy końcu posiedzenia 
18. kwietnia, ogłoszoną już została.

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzenin I z b y  p o s ł ó w  

przyjęto ty tu ły  „komisji dla kontroli długów pań­
stwa" i „Rada ministrów", a odrzucono „fundusz 
dyspozycyjny®.

H e r b s t  miał wielką mowę, omawiając 
stosunek komisji kontrolującej do ministerstwa 
i broniąc jej, a uderzając na Dunajewskiego. D u ­
n a j e w s k i  uronił się.

Przy tytule „Rada ministrów* żąd* V e r- 
g a n i ustaw wyjątkowych na żydów.

Przy rubryce dyspozycyjnego funduszu wy­
raża F n s s zdziwienie, że Czartoryski, który 
miał w imienin prawicy przemawiać przy rozpra­
wie budżetowej, został wykreślony z listy mówców. 
Następnie uderza na rząd. nazywając obecne m i­
nisterstwo „karykaturą". Umiarkowana rozwaga 
nakazuje odmówić funduszu dyspozycyjnego. Mó­
wca uderza na częste konfiskaty pism niezawi­
słych.

B a r c z i c (Dalmatyniec) broni biskupa 
Strossmajera przeciw napaściom pism węgierskich, 
dowodząc, że Strossmajer jes t  bardzo dobrym 
patrjotą austrjackim.

H e r b s t  przemawiał również przeciw fan- 
duszowi dyspozycyjnemu i oświadcza, że minister­
stwo Taaffego nie jest  obecnie ministerstwem stron­
nictwa, i dlatego z uchwalenia funduszu dyspozy­
cyjnego nie robi kwestji zaufania.

T a a f f e  odparł, że chyba nikt nie będzie 
żądał, aby ministrowie pokrywali wydatki pono­
szone przez fundusz dyspozycyjny z własnej k ie­
szeni. Na uczyniony zarzut, że „rządzi słodko", 
zwrócił się z prośbą do Izby, aby sama osądziła, 
czy rzeczywiście rządy jego są „słodkimi".

Następny mówca L n e g e r  występuje z za­
rzutami przeciw stronnictwom liberalnym i oficjal­
nej prasie. Dostało się i opozycji, o której twier­
dził, że chodzi „tylnemi drzwiczkami do mini­
strów, i otrzymuje od nich irs chce".

Słowa te Lnegera wywołały wielką burzę 
w Izbie — odzywają się głosy : „to bezprzykła­
dne kłamstwo" — „za drzwi z n im!..." itp. Lne

ger pozostał niewzruszonym, dopóki hałas nie 
ucichł, i skończył swą mowę wśród hałasu.

W r a b e t  z zapytuje, któremi to drzwiami 
się wchodzi, aby dostać order Franciszka Józefa.

Po jakiem takiem uspokojeniu się, zabrał 
głos W e i 1 1 o f  i uderzył na tych, którzy prze­
mawiali za szkołą wyznaniową, nazywając „hań­
bą®, iż i wiedeńscy deputowani za nią się oświad­
czyli. Dalej zapytał Lnegera, czy będzie głosował 
za szkołą wyznaniową? L n e g e r :  Tak je s t!  — 
Młodoczech G r e g r wskakuje i krzyczy: to hań­
ba dla demokracji! Lewica krzyknęła: brawo! 
a K r o n a w e t t e r  biegnie do Gregra i ściska 
mu ostentacyjnie ręce. Z różnych stron głosy; 
Brawo Gregr! brawo! W dalszym ciągu swej 
mowy nazywa W e i t l o f  Lnegera Luegnerem 
(kłamcą) jeżeliby nie zdołał prawdy swych słów 
udowodnić, tyczących się aczynionego lewicy za­
rzutu (wielkie hałaśliwe uznanie).

Na tem dyskusję zamknięto, a po sprosto­
waniach faktycznych Fussa, Lażańskiego i Lnegera, 
który obstawał przy swem twierdzeniu o żebra­
ctwie lewicy, przystąpiono do głosowania, przy- 
czem fnndusz dyspozycyjny 128 głosami przeciw 
116 odrzucono. (Ogromna radość na lewicy).

Następne posiedzenie dzisiaj.

Mowa ministra Dunajewskiego
Ba posiedzeniu Izby posłów z 4 ,1 8 , b, m.

Główne ustępy tej mowy opiewają :
Niewątpliwie inni z moich kolegów, gdy bę­

dzie mowa o preliminarzu ich etatu wydziałowe­
go, odpowiedzą na wywody, które każdy dla sie­
bie nzna za najważniejsze.

Gdy tedy wedle długoletniego zwyczaju i 
stosownie do obowiązku — przystępuję do roz- 
trząśnienia już w dyskusji ogólnej tego, co wypo­
wiedziano przaciw rządowi, proszę wybaczyć, że 
na wzór wielce szan. preopinantów moich w ogól­
ności tylko potrącę o niektóre z tych kwestyj, a 
co się tyczy samego preliminarza, będę się starał 
nieco dokładniej przedstawić go w świetle nie tak 
niekorzystnem, jak to niektórzy z tych panów 
w kilku krótkich zdaniach uczynić usiłowali.

Z podwójnego jednak względu muszę z mo­
jego stanowiska oprzeć się bliższej dyskusji. J e ­
żeli pewne sprawy, które uzyskały już moc pra­
wną, zostały użyte jako zarzuty przeciw rządowi, 
jak ap. sprawa porozumienia z koleją Północną, 
to mu^zę to uważać jako res jud ica ta .

Również przy bezstronnem ocenianiu zadań 
rządu nie można żądać w tej chwili od niego, aby 
wchodził w bliższą dyskusję nad tem, co dopiero 
jest jrrzedmiotem narad w komisjach Wya. Izby 
N>e sądzę, iżby uważano za stosowne, gdybym 
dziś fujwodził się szeroko o polatku giełdowym. 
Ogóluikowemi zdaniami niczego się ui^ sprawi. 
Proszę tylko przyjąć 3 wąge, że minister skarbu 
wśród teraźniejszych okoliczność.’ z pewnością nic 
nie będzie miał przeciw nowemu podatkowi (W e­
sołość), byle tylko był przekonany, że podatek 
taki rzeczywiście państwu znaczny dochód przy­
niesie, nie krzywdząc uprawnionych interesów. 
Jeden z szan. pp. preopinantów mówił bardzo 
obszernie o nowym projekcie podatka sairytuso- 
wego. Co do tej sprawy także nie mogę zapnszezać 
się w szerokie wywody z przyczyn już wspomnia­
nych, a pozwolę sobie o jedno tylko potrącić. Za- 
rzacono mi, ie  obliczenie kontyngentu między o- 
biema częściami monarchii nastąpić ma na pod­
stawie prodakcji przezaaczonej na konsumeję w 
monarchii. Tak samo nie podzielam zdania tego 
samego mówcy (Mengera), które wypływa z jego 
wywodów, iżby tylko węgierscy gorzelnicy kocioł­
kowi mieli posiadać tyle rozumu, żeby wyzyskać 
omawiany przezeń fawor projekt,n, a że nasi ro l­
nicy nie okażą tego samego talentu, aby poznać 
to i wyzyskać.

O preliminarzu budżetu ogólnikowo powie­
dziano, że zbyt późno jest wniesiony. Ale otóż 
trudno zaprzeczyć faktowi, że preliminarz na rok 
1888 prawie już od pół rokn znajduje się w rękn 
posłów. Tak sarno w komisji kilkakrotni# wypo­
wiedziałem, że mojem zdaniem, wobec teraźniej­
szych urządzeń i konstytucyjnych stosunków, 
wobec istnienia Rady państwa tn, sejmu na W ę ­
grzech, siedmnastu austrjackich sejmów krajowych

SEN M A K A R A .
N O W E L A

W .  K O R O L E N K I .
(Przekład i  rozyjskiego).

(Ciąg dalszy).

U wrót tych stało przywiązanych kilka koni 
wysokich siodłach jaknckich.

W W ciasnej izbie było duszno. Ostry dym 
lachorki, powoli uchodzący do komina, wisiał 

powietrzu jak gęsta chmura. U stołów na ła- 
acb siedzieli jakuci przejezdni. Przed nimi stały 
ialiszki z wódką. Gdzieniegdzie widziałeś gro- 
jadki grających w karty. Twarze wszystkich by- 
r czerwone i spotniałe. Oczy graczów dziko spo- 
lądały na karty. Pieniądze wyjmowano i chowa- 
o natychmiast do kieszeni. W kącie na słomie 
hwiał się pijany jftkut i wywodził pieśń swą bez 
ońoa o dzikich skwierczących dźwiękach, powta 
zających na rozmaite tony to jedno, ,e „ju 
ędzie wielkie święto, a dziś się on upił".

Makar dał pieniądze i otrzymał f la szkę ; 
rłożył ją w zanadrze i nieznacznie zasunął się 
r kąt ciemny. Tam nalewał kieliszek po kieliszku 
pił. Wódka była gorzką i z powodu święta wo- 

y w niej było więcej, niż trzy ćw ie rc i ; ale za to 
lachorki nie żałowano. Za każdym haustem Ma- 
;er przez chwilę nie mógł odetchnąć; przed oczy- 
ńa wiły mu się purpurowe koła.

Wkrótce był jak  kloc. Zsunął się na słomę 
objąwszy rękoma kolana, złożył na nich ciążącą 

głowę. Z gardła  wydobyły mu się same przez 
1? te same chrapliwe i OBtre dźwięki, że „jntro 
więto i że wypił on pięć fur drzewa..."

W izbia tymczasem stawało się coraz cia­
śniej. Wchodzili nowi goście jakuci, przyby*ający, 
aby się pomodlić i wypić tatarskiej wódki. Gospo­
darz zauważył, że wkrótce zabraknie miejsca; 
wstał z za stoła i obrzucił wzrokiem zebranie. 
Spojrzenie to przedarło się aż do ciemnego kąta 
i zatrzymało się na jakncie i Makarze.

Tatar  zbliżył się do jakuta, wziął go za koł­
nierz i wyrzucił z izby. Potem podszedł do Ma­
kara. lecz jako stałemu gościowi, oddal mu więk­
szy honor: otworzywszy wpierw drzwi, tak silnie 
pchnął nogą z tyłu biedaka, że ten wyleciał jak 
z procy i nosem utknął prosto w pagórek śnieżny.

Niewiadomo, w jakiej mierze Makar tem się 
obraził: uczuł tylko śnieg w rękach i śnieg na 
twarzy. Z biedą wygrzebał się z zaspy i powlókł 
się ku łysemu.

Księżyc poduiósł się już wysoko Wielka 
Niedźwiedzica ogon swój na dół już spuszczać za­
częła. Mróz wzrastał. Od czasn do czasu w pół­
nocnej stronie nieba z po za ciemnej półokrągłej 
chm ury ukazywały się słabe słupy rozpalającej 
się dopiero zorzy.

Łysak, pojmując najwidoczniej, w jakim s ta ­
nie pan się jego znajduje, ostro/,nie i uważnie 
powlókł się ku domowi. Makar chwiejąc się gie- 
dział na saniach i ciągnął dalej pieśń swoją. Śpie­
wał, że wypił pięć fur drzewa i ża stara bić go 
będzie. Dźwięki, wyrywające się z jego ochrypłych 
piersi, jęczały tak rozpaczliwie i żałobnie, że czło­
wiek obcy, który w tym czasie wspinał się na 
swą jurtę, by zamknąć komin, usłyszawszy pieśń 
Makara, ncznł większy jeszcze ciężar na se n u .  
Tymczasem łysy wyciągnął sanie na pagórek, zkąd 
widać było okolicę. Śnieg, oblany promieniami 
księżyca, błyszczał jasno. Czasami blask księżyco­
wy znikał, śnieg ciemniał, a na nim igrało świa­
tło zorzy północnej. Wówczas się zdawało, źe wzgó­

rza śniegowe i ta jga zbliżały się, to znów się 
oddalały. Makar dokładnie widział pod samą tajgą 
śnieżne piętno Jamałachskiego pagórka, za którym 
właśnie w tajdze postawił był s id ła n a  różue zwie­
rzęta i ptaki.

To zmieniło kiernnek jego myśli. Zaśpiewał, 
że w sidło złapał się l i s ;  sprzeda więc jutro 
skórę i s tara bić go jnż nie będzie.

W mroźnem powietrzu rozległo się pierwsze 
uderzenie dzwonu, kiedy Makar wszedł do izby. 
Powitalnym jego wyrazem do starej było, że się 
lis złapał w sidła. Zapomniał znpełnie, że stara 
nie piła z nim wódki i bardzo się dziwił, gdy ta, 
pomimo radośnej nowiny, kopnęła go silnie nogą, 
a nadto, zanim się przewrócił na łóżko, zdążyła 
mn jeszcze dać kułaka w plecy.

Nad Czałganem w tej chwili rozlewając się 
daleko, brzmiał uroczyście dzwon świąteczny.

*
Makar leżał w łóżku. Głowa mn pałała. 

Piekło go wewnątrz jak ogniem. Po żyłach roz­
chodziła się silna mięszanina wódki i sokn m a­
chorki. Z twarzy spływały strumienie tającego 
śniegu i takież strnmienie tworzyły się na ple­
cach.

Baba jego myślała, że Makar śpi, ale nie 
spal. Lis nie wychodził mn z głowy. Zdążył jnż 
wyrobić sobie przekonanie, iż zwierzę rzeczywi­
ście wpadło w sidła. Wiedział nawet, w które 
mianowicie. Spostrzegał nawet dokładnie lisa, wi­
dział, jak przyciśnięty ciężką deską drapał śni#g 
pazurami i usiłował się wyrwać. Promienie księ­
życa, przedzierające się przez gęstwinę, odbijały 
się od złocistej szerści. Oczy zwierzęcia bły­
szczały.

Nio wytrzymał i wstawszy z łóżka chciał 
iść do łysaka, by jechać do tajgi.

Lecz cóż to ?  Czyliż naprawdę silne ręce 
baby schwyciły za kołnierz jego sony i znowu 
rzuciły 20 na łóżko?

Oho, nic! — oto jnż jes t  za osadą. Sanie 
skrzypiąc suną po twardym ś.iiegu. Czałgan po­
został daleko. Słychać ztamtąd uroczysty dźwięk 
dzwonów, a nad ciemną linią widuokręga rysują 
się całe szeregi sylwetek jeźdźców jaknckich, 
ubranych w wysokie śpiczaste czapki. Jakuci spie­
szą do cerkwi.

Księżyc już świeci niżej, w górze na samym 
zenicie błyszczy białawy obłoczek, migający fo- 
Bforycznem światłem. Zdało się później, jakby się 
rozerwał, rozciągnął, rozprysnął, a z niego na 
różne strony wystrzeliły pasy różnokolorowych 
ogni, podczas gdy półokrągła chmura na północy 
jeszcze więcej ciemniała. Stała się ona w końcn 
zupełnie ciemną, ciemniejszą niż tajga, do któ­
rej dążył Makar.

Droga kręciła się wśród małych, gęstych 
krzaków. Z obu stron wznosiły się wzgórza. Im  
dalej, tem drzewa były wyższe. Tajga, coraz gę­
ściejsza, stała pełna milczenia i tajemnicy Szron 
srebrzysty jak  puch osiadł na nagieb gałęziach 
modrzewi. Miekkie światło przedzierało się chwi­
lowo przez ich wierzchołki, biegało po tajdze, 
odkrywając gdzieniegdzie to śnieżne polanki, to 
leżące tropy powalonych leśnych olbrzymów, przy­
sypanych śniegiem. Po chwili —  znowa wszystko 
tonęło w ciemności, pełnej tajemniczego milczenia.

Makar się zatrzymał. W tem to miejscu, 
prawie od samej drogi, zaczynał się cały system 
sideł. Przy fosforyezuem świetle widział wyraźnie 
niewysokie ogrodzenie z gałęzi; widział nawet 
pierwsze sidło : oto są trzy ciężkie, dłngie pola­
na, wspierające się na pionowym klocn, przytrzy­
mywane dość wyszukanym sposobem za pomocą 
drążków i sznurów z włosienia.

Wprawdzie były to cudze sidła, ale przecież 
lis mógł wpaść i do cudzych. Makar spiesznie 
zszedł z sani, zostawił mądrego łysaka na drodze 
i pilnie wsłuchiwać sie począł.

Tajga milczała. Tylko z dalekiej, niewidzial­
nej jnż osady płynął uroczysty głos dzwonu.

Nie było obawy. Właściciel sideł Aleszka 
Czałganow sąsiad i śmiertelny nieprzyjaciel Ma­
kara, z pewuością był teraz w cerkwi. Nie istniał 
żaden ślad na równej powierzchni dopiero co spa­
dłego śniegu.

Makar wszedł w gąszoz. Nie widać uie... 
Śnieg skrzypi pod nogami. Sidła stoją w rzędach 
jak  szeregi arm at z otwartemi gardzielami, nie­
me, w milczącem oczekiwaniu.

Przeszedł się z końca w koniec. Napróżno. 
Skierował się znowu ku drodze.

Lecz tss !... Lekki sz e le s t !... W tajdze b ły­
snęła szerść czerwonawa, na ten raz w miejscu 
oświetlonem, tuż zaraz, bardzo blisko. Makar wy­
raźnie widział ostra uszy lisa, jego puszysty ogon 
latał na wszystkie strony, jakby knsząc Makara 
do pójścia dalej. Lis znikł między drzewami w 
stronie sideł Makara i wkrótce głuche lecz silne 
uderzenie rozległo się w lesie. Huknęło ono naj 
pierw silnie, powtórzyło się echem po tajdze i za­
marło w dalekim wąwozie.

Serce zabiło Makarowi. W padł lis w sid ła!
Popędził, przedzierając się przez krzaii.  Z i­

mne gałązki biły go po twarzy, zasypywały oczy 
śniegiem. Potyka! się i chwilami tracił oddech.

Wypadł na polankę, którą sam niegdyś wy­
rąbał. Białe od szroun drzewa stały po obydwóch 
stronach, a w dole biegła wązka drożyna; na jej 
końcn widać było otwór wielkich sideł... Ot tnż, 
niedaleko...

(C. d. n.)
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Koszyki. Wózki dziecinne. Meble luksusowe. K ołdry w ełn iane i k ocyk i do 
A ngielsk ie  p łaszcze gum ow e od 6 zł. podróży od 4 zł. 50 ct.
K alosze  m ęzkie i dam skie. P led y  ł  ssa le  dam skie.
P a ra so le  deszczow e od 1 zł. 20 ct. K ufry podróżne i torby.

K osznle m ęzkie , k o łn ie r z y k i, 
m anszety i koszu le  nocne. 

K raw atk i angielsk ie.
N ecesairy  m ęzkie do podróży.

R ęk aw iczk i an g ie lsk ie  (Kiwa)
w ceuie 1 zł. 40 ct.

C ylindry i kapelusze filcow e  
m iękkie i tw arde.

GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 22. Kwietnia 1888.
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i au9tro-węgierskich delegacyj, nie widzę innego 
sposohn dojścia do bardzo pożądanego dla mini­
stra skarbn wczesnego załatwienia preliminarza, 
jak  tvlko przełożenie roku budżetowego. To atoli 
zawisło nie odemnie wyłącznie i nie od rządu; 
je s t  to sprawa, o która od kilku lat toczą się ro­
kowania z Węgrami. Czy i o ile na wzór innych 
państw, nie możnabv przez samą metodę komisyj­
nych i plenarnych obrad bndż-towycb, przyspie­
szyć załatwienia bndźetu, to nie zdaje mi sie, iż­
by mi z mojego urzędn wynadało dawać in ic ja ty­
wę właśnie w tern, co stanowi fo rum  in ternum  
jedynie wysokiej Izby.

Jeżeli się nie mylę, to p. dr. Menger wyli­
czył inny niedobór administracyjny, niż komisja 
budżetowa i rząd. Tu liczba stawa przeciw licz 
bie, ustnemi rozprawami trudno dowieść grnnto- 
wnie, po której stronie słuszność. Ale na jedno 
muszę zwrócić uwagę. Jeśli w wywodach o wię 
kszym niedoborze mieści się zarzut dla prelimi­
narza rządowego, w takim razie proszę szan. po- 
sła nwzględnić, że wedle prawideł budżetowych 

" o  nie m gę preliminować procentów od dłngów z 
tytułu przejętych na skarb dróg żelaznych w inny 
sposób, jak  się preliminuje inne dlngi, tj.  wedle 

^  terminu płatności. Co się tyczy subwencji dla 
„Lloyda austro-węgierskiago8, wiadomo każdemu, 
że nie cała subwencja mieści się w preliminarzn 
tegorocznym, poprostu dlatego, że rząd nie miał 
prawa do tego. Co się tyczy pocztowych kas o- 
szczedności, zaczepkę przeciw preliminarzowi tego 
etatn nważam za nieuzasadnioną. Preliminarz pań­
stwa nie może przecież uwzględniać fluktuacji 
knrsów rent, jest  bowiem zestawieniem dochodów 

S-i i wydatków, a uie bilansem majątkowym przed­
siębiorstw ekonomicznych prywatnych. Dochód po­
cztowych kas oszczędności z renty jest, jak wia­
domo, zawsze ten sam, czy knrs spadł, czy się 
podniósł.

Co się tyczy preliminarza wogóle, proszę 
O  wybaczyć, gdy powiem, że co rek jedno i to sa- 

mo ntrzymują przeciwnicy, i co rok to samo też 
^  odpowiada m in is ter;  tylko liczby mogą być inue. 
^  Ale prawdziwie z przekonania muszę wypowie- 

• dzieć tu twierdzenie, że ten u j e m n y  s ą d  o 
" ^ s t a n i e  n a s z y c h  f i n a n s ó w  nie jest nza- 
CH sadniony. Twierdząc to nie mówię, iżbym z re-
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§  znltatn byl hardzo zadowolony. Na podstawie liczb
lT 2  atoli temu zaprzeczyć trudno, że gdy się obe, tnie

w  okiem rozwój państwa, dochody i wydatki w biegn
dłuższego okresu, gdy się nie zapomni, że żaden 

^  N  minister skarbn. ani żaden rząd, ani żadne zgro- 
^  madzenie ustawodawcze nie ma bndżetu całkiem 
> - .w  swej mocy, bo nikt nie włada słońcem i wia- 
5^ trami, śniegiem i deszczem, ani też najrozmait- 

szemi prądami ekonomicznemi — że gdy się to 
wszystko zważy, przyznać trzeba, iż finansowa 
sytnaeja państwa dość znacznie się polepszyła. 
Szan. panowie zechciejcie zważyć, że etatowy nie- 

I dobór wedle ustaw finansowych (tj. wedle preli­
minarzy) w ozresie od 1872 do 1879 r. wyuosił

-  214,809.604 zł., a więc w przecięciu 26,851.200 
zł. na rok ;  w okresie zaś 1881— 1886 włącznie, 
bo zamknięcia rachunków z roku 1886 nie mam 
jeszcze, wynosił etatowy niedobór wedle ustaw 
finansowych 180.639.531 zł. t. j. w przecięciu

-  -  30,106 588 zł. ua rok. Widzimy przeto, że w po-
^  przednich okresach cyfra przeciętna wynosiła 26

~ — * 2  milionów, a obecnii -30 milionów. Musimy jeduak-
2  co s.ę tyczy faktycznego niedoborn, wziąć na 

_  _  2  pornee zamknięcia rachunków. Wedle centralnych
| t |  i*R zamknięć rachunkowych w okresie 1872 do 1879 

r a i *  ynnsił 279 096 000 zł., a więc w przecięcia
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34 887 000 zł. na rok; w okresie zaś 1831—1886. 
było^faićtjjznego niedoboru 119 milionów, czyli 
w przecięciu niespełna 19 milionów ,^a ‘ ro i .  (S łu ­
chajcie! słucbajeriói W pierwszym
tedy z dwa tycn okresów, niedobór rzeczywisty 
był rocznie o 8 milionów większy od prelimino­
wanego, w drugim zaś (za ministerstwa Duna­
jewskiego) o 15 milionów mniejszy. (Słnchajcie! 
s lncha jc ie !)

Porównanie to przytoczyłem dlatego, że nie 
ma innego sposobn, żeby osądzić rozwój jakiego- 
bądź trwałego, a jednak zmiennego objawn życia 
państwowego, jak  tylko porównawczem zestawie­
niem dłuższych okresów czasn. I na tern onieram 
moje twierdzenie, że zapatrywania pessymistyczne 
i ądy ujemne o finansowej sytnacji państwa są 
nieuza-adnione.

Wiele też mówiono o u p a d k u  e k o n o ­
m i c z n y m  Muszę powtórzyć zapatrywanie, któ­
re kilka razy już w tej Izbie wypowiedzieć mia­
łem  zaszczyt. Nie trzeba i-rzedstawiać się całemn 
świain gorszym, niż się rzeczywiście jest, i nie 
trzeba mniemać, ze gdy się nstawicznie biadać 
bedzie nad stanem własnym, z j awi  się jakiś 
deux e z  m achina , aby nam dopomódz. W nas 
samych jest  siła nomocua, jeśli Opatrzność za­
chowa nas od klęsk wiel ich. (Brawo! z prawicy). 
Że atoli skargi ce także nie zawsze są trafne, 
zdają się bądź cobądź dowodzić niektóre liczby na 
t r a f  wyrwane.

Naprzód niech mi bedzie wolno pomówić o 
zdanin, które wypowiedziano pierwszego dnia dy­

skusji, że zmniejsza się liczba gospodarstw i. sa­
moistnych procederów.

Otóż liczba samoistnych procederów, które 
zgłosiły się do podatku procederowego (zarobko­
wego) w krajach reprezentowanych w Radzie pań­
stwa w r. 1*81 wynosiła 713 814 i doszła s to ­
pniowo do 773.755. Jes t  więc ustawiczny postęp. 
Trzeba nie spuszczać w tym względzie z uwagi, 
że u nas —  jes t  to właściwość, która znamiona je 
nrawie wszystkie Indy austrjackie — niczego-uic 
bierze się tak za z h ,  jak  gdy sie chce komnś 
udowodnić, że mn się dobrze powodzi.

Nie myślę dowodzić, że nam bardzo dobrze 
sie powodzi, ale przynajmniej wykaże, że uie po­
chylamy się kn upadkowi; i zwracam uwagę na 
niektóre liczby.

W r. 1887 wkładki w pocztowych kasach 
oszczędności podniosły się o okrągłe 2 miliony. 
O znacznym wzroście konsnmeji tytonin w latach 
ostatnich niejednokrotnie już wspominałem. Docho­
dy z rnehu wszystkich dróg żelaznych w czasie 
od 1. stycznia do 7. kwietnia r. b. w porównanin 
z tymże okresem roku zeszłego są o 700.000 zł. 
większe. W kampanii piwowarskiej rokn 1886/87 
wyrób piwa na konsumeję krajową wynosił 12Va 
miliona hektolitrów, czyli o 740.000 hektolitrów 
więcej niż w kampanii 1885/86. A dochód z po­
datków od piwa i wina i mięsa, o którym mówi­
łem jnż w dniu, kiedy wniosłem do Izby prelimi­
narz bndżetn, także podniósł się znacznie. Otóż 
to nie zdają się być objawy upadku ekonomiczne­
go. Że rozwój ekonomiczny w całych Anitro-W ę- 
grzech jes t  zatamowany okolicznościami, które nie 
są ani w waszej, ani w mojej, ani w ogóle ludzkiej 
mocy, temu przeczyć nie myślę. Ale w pewnych 
rzeczach oolitycznycb i ekonomicznych leniej mę­
żnie znosić i w wspólnej radzie obmyślać sknte- 
czne rad sposoby, niż narzekać, szczególniej gdy 
się zważy, że te skargi słychać także za granicą.

Na szczęście sprawia mi to przynajmniej 
mnie pociechę, że ilekroć wezmę do ręki dzienni­
karskie rozprawy w pismach specjalnych, które 
nie mają żadnej barwy politycznej, ani żadnego 
kiernnku politycznego — francuskie i niemieckie —  
znajdnję w nich o wiele korzystniejsze sądy o na­
szej sytnacji ekonomicznej i finansowej, niż w 
dziennikach anstrjackich.

Co się tyczy szczegółowo administracji finan­
sowej, miałem jnż dosyć czasu kilkoletnią prakty­
ką przyzwyczaić się, że ze stanowiska najrozm a­
itszych kierunków politycznych w tej Izbie wy­
stępuje się z zarzutami, zaczepkami i żalami, a 
nie mogę powiedzieć, zawsze sprawiedliwemi i 
słnsznemi. Muszę zwrócić się do wszystkich sza­
nownych panów z pewną prośbą : Jeżeli wypada 
wam krytykować kierownictwo ministerstwa skar­
bu — powtarzam jak  najuroczyściej : jes t  to wa­
sze prawo — na to macie m i n i s t r a  skarbn, 
możecie odmówić mn wszelkiego zrozumienia rze­
czy; on pocieszy sie tern, że jeden z poprzedników 
jego — z pewnością mąż dzielny w swoim zawo­
dzie —  również niebardzo doznawał grzeczności, 
nawet od własnych przyjaciół swych w tej Izbie. 
Ale prosiłbym nie mówić o m i n i s t e r s t w i e  
skarbu. Z całą grzecznością mnszę położyć przy­
cisk na to, że mimo wszelkiego poszanowania 
praw pp. posłów nie może jednak należeć do nich 
znajomość stann rzeczy i stosunków, żeby o tyln 
osobach, które w tak wielkim i tak ważnym urzę­
dzie ptacnją, tak lekko sąd wydawać. Jeśli  się., 
przez biurokratyzm.roziinakir^fowy porządek, speł­
nianie obowj^ifeti, wtedy naganę tę przyjmuję jako 
ba.fJźo ^a-iłnżoną pochwałę — nie dis. ciebie, lecz 
dla wypróbowany :h współpracowników moich. J e ­
śli się przez fiskalizm, zarzneony mimsterstwn 
skarbn, roznmie, że ministerstwo skarbn i m in i­
ster bezwarunkowo w miarę sił pilnnją interesów 
skarbu państwa, zupełnie to prawda. Tak je s t!  
Giy się przy teraźniejszym prądzie czasu rozmai­
te zapatrywania nietylko w pub licys tce ,  nietylko 
w życin prywatnem, ale w poszczególnych komi­
sjach słyszy, czego tam przy każdej ustawie, przy 
każdej noweli, przy każdej zmianie się żąda, jak 
zawsze natychmiast fiskns Inb skarb państwa ma 
słnżyć do tego, żeby przez ułatwienia, nlgi bez 
zwrotu, ponosić ofiary, gdy się zważy, ie tu pod­
czas pewnej dyskusji ogólnej przed dwoma laty 
wedle powierzchownego zliczeuia żądano ulg, któ­
re dla skarbn państwa byłyby wynosiły m inus  30 
milionów —  któżby miał przy takim prądzie bro­
nić jeszcze skarbn państwa, jeśli nie nczynią tego 
minister skarbn i jego nrzędnicy ?

Zarim  szerzej się rozwiodę o poszczególnych 
latach, zwracam uwagę Izby na to, że wedle 
zamknięcia rachunków z r. 1881, wydatki państwa 
brutto  wynosiły 479.643.667 zł , wydatki netto 
349 236.852 zł. Muszę szczególniejszy przycisk 
położyć na tę różnicę, gdyż bardzo często się zda­
rza w pnhlicvstyce i tn w Izbie, że się zwykłe 
wydatki brutto  przedstawia jako ogromne podwyż­
szenie, nie pamiętając, że w tych liczbach zawar­
te są i takie, które okazują się wcale nie czy- 
jemśkolwiek obarczeniem, lecz poprostu kosztami 
produkcyjnemi przy właściwem gospodarstwie pań­
stwa. Na 188S komisja bndż^towa zestawiła wy­

datki brutto  w ilości 537.938 000 zł. —  a więc 
wydatki netto  czynią tu 337.207.000 zł. — tj. na 
r. 1888 macie o 58 milionów większy wydatek 
brutto  — preszę nwzgiędfirc skarbowe drogi żela­
zne, to przecież cały budżet — a mniejszy o 12 
milionów wydatek netto , a wiec przy wydatkach 
netto  o 3 44 pret. mniej. Gdy tedy w zamknięciu 
rachntików z r. 1881, co zaraz podnoszę, zawarte 
s Gacone asygnaty skarbowe w ilości 20 milionów 
strącacie, wydatki brutto  podniosły się o 78 milio­
nów, a wydatki netto  o 8 milionów; czyli, gdy 
sie wyrażę w stosnnkn orocentowym, wydatki 
brutto  podniosły się o 17 prer., po największej 
części dla przejmowania dróg żelaznych na skarb, 
wydatki netto , które są właściwą miarą prestacyj 
państwa, podniosły się o 2-6 pret.

(Dek. nast.)

W sprawie gorzelnianej.
J a w o r ó w  d. 19 kwietnia.

Jaszcze pod dniem 5 b. m. zwołał prezes
rady powiatowej aa  dzień 16 b. m., w sprawie
przedłożenia rządowego „o opodatkowanin sp iry tu ­
su" —  nadzwyczajne posiedzenie reprezentacji po­
wiatowej tntejszoj.

Na tern posiedzenia przedłożył p. Henryk 
Rogala Lewicki, po dłuższem i wyczerpnjącem 
przodstawienin — ówczesnej (16 b. m.) sytuacji 
całej tej sprawy, toczącej się tak  w Radzie pań­
stwa jak  i Kole polskiam, odpowiednio zredago­
wane petycje do Rady państwa i Koła polskiego 
we Wiedniu.

Rada powiatowa w znacznym komplecie z e ­
brana, przyjęła jednogłośnie powyższy wniosek i 
uchwaliła wniesienie obu petycji w osnowie, przed­
stawionej przez wnioskodawcę, postanawiając ró ­
wnocześnie udzielić te petycje wszystkim radom 
powiatowym tutejszego *raju z prośbą o poparcie.

Obie petycje zostały zaraz pod dniem 17 
b. m. wysłane do Wiednia, pierwsza na ręce posła 
Dawida Abrahamowicza, drnga na ręce prezesa 
Koła polskiego Kazimierza Grocholskiego, odpDy 
tych petycji zaś tegoż samego dnia do wszystkich 
rad powiatowych w kraju.

Jakkolwiek spi? .a cała niespodziewanie dziś 
w Kole polskiem przeszła w inna fazę, nie tracimy 
jednak nadziei, że gdyby kraj cały przez swe ra 
dy powiatowe jako legalne reprezentacje interesów 
wszystkich warstw społecznych nawet i dziś jeszcze 
stanowczo przeciw w mowie będącemn przedłożeniu 
rządowemu wystąpił, byłoby to nietylko otuchą dla 
naszych delegatów w Radzie państwa, gdzie prze- 
dewszystkiem wolę mandantósr wypełnić i ich inte­
resów bronić powinni, lecz mogłoby także skłonić 
rząd do znacznych dla krajn naszego nstępstw.

W Wiedniu, pomimo uległej postawy więk­
szości Koła polskiego, *nie rozwija się dalszy ciąg 
akcji w sprawie podatku spirytusowego tak łatwo 
jak  się tego rząd spodziewał. Deputowany posta­
wił w podkomitecie komisji spirytusowej niespo­
dziewanie wniesek, według którego ma być wpraw­
dzie podatek przyzwolony w myśl przedłożenia 
rządowego, • jednakowe, dochód, osiągnięty z tego 
podatku, Msiiger oblicza na 87 milionów,
liźytym być ma w części w pojedyficzych krajach.

Korespondent Im ien n ika  Polskiego informo­
wał się w tej sprawiejun samego wnioskodawcy i 
tam o tern do swego pisma telegrafuje:

„Odwiedziłem natychmiast Mengera. Tenże 
powiedział mi, że doefaód z podatku ipirytusowego 
nie może przynieść więcej jak  37 milionów, z sn- 
my tej przedewszystkiem należałoby zwrócić pań­
stwu dotychczasowy dochód z podatku 8 milionów 
i 1 milion na premje eksportowe. Rzeczywisty nie­
dobór administracyjny bndżetu państwowego wy­
nosi 10 miljonów, do tego doliczyć należy 3 mi- 
ljony jako prawdopodobnie potrzebue na opłatę 
procentów od pożyczki na cele wojskowe, zatem 
razem wynosi potrzeba 23 miljonów. Pozostała 
reBzta w kwocie 14 miljonów ma być w stosnnkn 
do liczby ludności rozdzielona i wstawiona do bu­
dżetów krajowych. Gahcja otrzymałaby tym  s k>- 
sobem 3Vt miljona, podczas gdy cały jej bndżet 
wynosi dziś 3 miljouy. W takim razie opłacający 
podatki zwolnieni by zapełnie zostali od dodatków 
krajowych, natomiast w razie ewentualnej nowej 
potrzeby państwowej mogliby ponieść więki/.ą 
ofiarę.

„ M e n g e r  zastrzegł się stanowczo przeciw 
przypuszczeniu, jakoby wniosek jpgo miał cei-be 
polityczną Przeciwnie, wniosek ten, ma tylko zna­
czenie ekonomiczne. Mówca twierdził, żo zna do­
kładnie Galicję i wie, że przyjęcie bez zutian 
orzedłożenia rządowego o opodatkowanin wódki, 
stałoby się dla krajn naszego rnisą. Dla wniosku 
jego pozyskaną być ma cała lewica i młodoczesi, 
rokowania w tym względzie z partją Coroniniego 
i Słoweńcami są w toku —  niezawiśli posłowie 
polscy potrzebują tylko wstrzymać się od głoso­
wania. aż eby  kraj ochronić od ruiny:

, „W podobny sposób wyraził się przedemuą 
Weitlof.

„W partji rządowej wywołał wniosek Menge­
ra jak największe przygnębienie. Obawiają się m !a- 
nowicie tego widowiska, ażeby postawiony przez 
centralistów wniosek autonomiczny nie został do- 
orowadzouy do upadku przez autouomistów, lub 
też, ażeby w skutek nieobecności pewnej części 
klubu Dolskiego nie przyszło  do upadku dzisiej­
szego rzą u.

„Czesi obawiają się zarzutu ze strony wy­
borców, iż jeżeli przeciw temu wnioskowi gloso­
wać bedą, każą krajowi swemu płacić rocznie po 
3 */2 milionów, ażeby rząd ntrzymać, zatem za 
każdego ministra licząc razem z Gantscbem po 
pół miliona".

Wśród dysknsji, która się toczyła na osta- 
tniem posiedzenia podkomitetn wniósł dep. S p e  n s  
obniżenie stopy podatkowej na 25 i 35 zł., M e n- 
g a r  zgadza sie tylko na tak wysoką stopę, ile 
potrzeba, ażeby deficyt budżetowy pokryć, P l e ­
n e r  przemawiał za jedną stopą podatkową tj. 25 
zł., M e z n i k natomiast żądał uchwalenia podatkn 
wadłng projektu rządowego, gdyż nadwyżka docho­
dów potrzebną będzie na cele wojskowe.

Szef sekcyjny B a u m g a r t n e r  oświadczył 
kategorycznie, że projekt rządowy ustawy nie mo­
że nleds żadnej zmianie. S t y r c e a  zauważył na 
to, iż jeżeli podatek zostanie według projektu rzą­
dowego nchwalony to zapewne wskutek wywartej 
na deputowanych niebywałej presji.

M e n g e r  podzielając to zapatrywanie, do­
daje, że racja stanu — o której tyle prawiono, 
nie została bynajmniej udowodniona, skoro nie 
wolno parlamentowi zastanowić się nad nią.

Po dlnższej debacie zostały wszystkie wnio­
ski dążące do zmiany nstawy uchylona i stopa 
podatkowa wedłng wnioskn rządowego uchwalona.

iscowa i zanuei
Lw ów  dn ia  21. kw ietnia .

*  Następca tronu, arcyksiążę Rudolf, przybył 
wczoraj w charakterze jeneralnego inspektora piecho­
ty do Berna.

*  P. prezydent Mochnacki był dnia 19 bro. 
na audjencji u cesarza.

* P. Jan Fetter, zastępca prokuratora w Kra­
kowie otrzymał tytuł i charakter radcy sądu kra­
jowego.

* Zmarli. Otto Szafranek, urzędnik kolei pół­
nocnej, zmarł w Krakowie w 21 roku życia.

Hugo Karol książę i hrabia Salm-Reiffer- 
schwerd, członek izby panów zmarł we Wiednin w 85 
roku życia.

* Stopień doktora praw otrzymał wczoraj na 
uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie p. Stanisław 
Zbyszewski, rodem z Buska, kandydat adwokacki we 
Lwowie.

* Na listę obrońców w sprawach karnych, 
wpisany został kandydat adwokacki w S .nborzs, p. 
Marceli Doboszyński.

* Odrzucony reknrs. Trybunał państwowy od­
rzucił zażalenie nauczycieli przecie rozporządzeniu min. 
Gautseha w sprawie możności zasiadania w Radzie 
państwa motywując, że stosnnek służbowy nie został 
tern rozporządzeniem w niczem naruszony, a w orze­
czeniu , czy jest naruszenie prawa obywatelskiego, 
uznał się trybunał niekompetentnym.

* Ruch budowlany w naszem mieście ożywił 
się już bardzo, choć nie przybrał dotychczas takich 
rozmiarów, jak zwykle na wiosnę. Jest jakieś nczucie 
niepewności, które tych, co nie muszą budować wstrzy­
muje od robót. Największy ruch panuje na p ‘CU da­
wnego seminarjum ruskiego, gdzie obecnie stają dw 
potężne gmachy, dla dyrekcji poczt i telegrafów i no­
we semiuarjum tuż obok kościoła. Roi się tam około 
200 mularzy i więcej niż drugie tyle pomocników 
pod zarządem pp. Cybulskiego i Ramulta, przedsię­
biorców budowy, a nadzorem nadinżyniera ck. uamie 
stnietwa p. Hawryszkiewicza.

Koło urzędu cłowego, gdzie wewnątrz podwó­
rza postawiono przeszłej zimy bardziej europejski 
schowek na towary, poddane ocleniu, tak, ażely je 
żadne Rapp aporty nie mogły zbyt łatwo wywozić —  
wzniesiono temi dniami potężne londyny i poczynają 
się kopać fundamenta pod gmach dwupiętrowy na ar­
chiwum map. Przy pięknie otwartej dziś ulicy Akade 
mickiej nieopodal kasyna miejskiego, przekształca 
miasto dawną Stahlówkę na okazały budynek dla 
szkoły Konarskiego dla dziewcząt, która dotychczas 
po różnych kątach się tułała. Spodziewamy się, że i 
roboty nad dalszem zasklepieniem Pełtwi zostaną 
wnet podjęte, a da Bóg pójdą, może raźniej, niż roku 
przeszłego.

* Galicyjskie towarzystwo łowieckie roze­
słało następującą odezwę :

Niezwyczajnie ostra zima ostatnia, przez trzy 
miesiące bez przerwy trwające mrozy, a jeszcze bar­
dziej zamiecie śnieżne i sążniowe zaspy, wreszcie 
gwałtowna w następstwie rozciecz wiosenna, pod nie­

jednym względem ciężko dały się we znaki gospodar­
stwu krajowemu — bez wątpienia jednak najdotkliwiej 
gospodarce łowieckiej.

Z najrozmaitszych okolic krajn dochodzą pra­
wdziwie hiobowe wieści o niebywałej klęsce w zwie- 
rzostan’6 najbardziej nawet zaszanowanych i pod gor­
liwą a umiejętną opieką zostających rewirów, z czego 
dopiero wnosić można o #gr< mię szkody tam, gdzie 
gospodarka łowiecka jest niedostateczną, albo też wca­
le zaniedbaną, a pod czern rozumieć należy nietylko 
znaczną część obszarów dominialnych, lecz prawie 
wszystkie terytorja gminne, czyli innemi słowy: dzie­
więć dziesiątych obsza; ów całego kraju.

Aby dać miarę cierpień, jakie zwierzyna leśna 
i polna przebyła w ciągu tej prawdziwie syberyjskiej 
zimy, tudzież następstw tych cierpień i niedostatku, 
dość przytoczyć fakt, że liczne ofiary padały nietylko 
w rodzie wątłych sarn i drobnej zwierzyny użyte­
cznej, jak ząjąc i kuropatwa, lecz że w wielu knie­
jach znajdiwano nieżywe dziki, które uległy wycień­
czeniu i głodowi.

Wspomnione wyżej doniesienia, przesłane pod­
pisanemu wydziałowi galic. towarzystwa łowieckiego, 
malnją położenie jako rozpaczliwe, domagają się zara­
zem od wydziału, jako przedstawiciela powołanej do 
tego i przez wy«. władze sankcjonowanej instytucji 
krajowej, jak najrychlejszej i jak najskuteczniejszej 
^ c j i  celem ratowania jeszcze owych niedbitków po­
gromu zimowego, które przetrwać zdołają do wiosny, 
pory lęgu i pomiota zwierzyny. Jeżeli bowiem i 
w tej porze wycieńczone i schorzałe miezzkańce pól 
i lasów naszych nie dostąpią opieki człowieka, lub 
co gorsza, będą niepokojone i prześladowane przez 
chciwość albo Karygodną lekkomyślność ludzką, te 
zaisie gaje i niwy nasze spustoszeją znpełnie, a ga­
łąź ta gospodarki krajowej zmarnieje doszczętnie.

Nie wątpimy ani na chwilę, że każdy prawdzi­
wy myśliwy w kra jn , każdy gospodarz • obywatel, 
w tern ciężkiem przejściu naszej gospodarki łowie­
ckiej, jak najsumienniej zpełni swój obowiązek, ota­
czając troskliwą opieką, a mianowicie zarządzeniem 
odpowiednich środków krzepiąc zbiedzoną zwierzynę 
użyteczną. Niemniejszą wszakże zasługę położy także 
ten, czy to kap łan , ezy nauczyciel dziatwy wiejskiej, 
czy też naczelnik gminy lab prawy ziemianin, który 
w tej krytycznej porze wpływem swoim i zabiegami 
powstrzyma zbrodnicze zapędy kłusownika, Inb równie 
naganne zapędy szkodnika i psetnika wiejskiego, chwy­
tającego młode zające , oraz wybierającego z gniazd 
jaja i pisklęta.

W imię tedy zarówno dobra krajowego, jako- 
też ludzki ści, odzywamy się niniejszem do naszych 
zacnych przewielebnych duszpasterzy, do naszych 
światłych kierowników młodzieży wiejskiej i szano­
wnych naczelników gmin — wreszeie do wszystkich 
przyjaciół przyrody i dobrej woli obywateli, z gorącą 
prośbą, aby zarówno z ambony jak i z katedry nau­
czycielskiej, z urzędu gminnego ezy w stosunkach są­
siedzkich, przestrogą, radą i przykładem oddziaływać 
raczyli w duchu niniejszej odezwy na umysły ludno­
ści wiejskiej, a szczególniej młodzieży, ezem rzeczy­
wistą oddadzą usługę nietylko dobru krajowemu ale 
samejże ludności owej i młodzieży: tym przyszłym 
gospodarzom i obywatelom.

Z wyaziaru galic. .owarzy»twa donieckiego 
We Lwowie 21. marca 1888.

B ro n is ła w  Kom orowski, S te fan  hr. Ssembek, 
referent wydziału. zastępca prezesa.

* Podziękowanie. Wydział Koła literacko- -ty- 
styc nego we Lwowie ma zaszczyt niniejszem złożyć 
publiozne podziękowanie paniom: Gracka, Heller. Ma­
cierzyńskiej. Majewskiej. I  »wlik Pieter, Porth P w- 
sznik, Rauch, Sidorowiczównej, Stachewicz i Żela­
zowskiej, oraz panom : Borkowskiemu, Czernsmn, Cze­
chowiczowi, Filewiczowi, Frenklowi, Guszalewiczewi, 
Jerominowi, Niedzielskiemu, Sladkowi, Stinglowi, Woj- 
dałowiczowi, Woleńskiemu i WoJfstalowi, tudzież eza- 
nownym członkom „Lutuiu i „Echau za udział 
w produkcjach, wykonanych na trzech raitaeb Koła. 
Zarazem składa wydział serdeczną podziękę pp. Gal­
lowi, Niewiadomzkiemu i Wzzelaczyńekiemu za gorli­
we zajęcie s ę ułożeniem programu rzeczonych pro- 
dukcyj. We Lwowie dnia 20. kwietnia 1888 r. Z* 
wyazi-ł Koła : A lbert W ilczyński, prezes; S ta n i­
sław  Pepiowski, sekretarz.

* Datki. Pani Ernestym W Iter, przełożona kla­
sztoru panien Sercanek we Lwowie, złożyła za pośre­
dnictwem pani Michaliny Mich&lakiej na rzecz kościoła 
św Łazarza piękny ornat czerwony wraz z wszystkie- 
mi przynależytościami, dalej albę, komżę i inną bie­
liznę używaną przy odprawianiu mzzy św., tudzież 
prześliczią kapę białą srebrzystą, ozdobioną złotemi 
galonami i t&kieraiż frenzl&mi, a wreszcie białą su­
kienkę jedwabną haftowaną złotem i wysadzaną dr* 
giemi kamieniami dla akrycia Sanctissimnna

Za teu dar hojny tkteda prezydent miaita sza- 
newnej dawczyni imieniem nakłada świętego Łazarza 
uprzejme podziękowanie.

* S t a r e  b a n k n o t y .  Wspólne ministerstwo skar­
bu wydało następujące obwieszczenie: „Przypomina 
się, iż zmiana bauKnotów opiewających na 1 zł. wa. 
z datą 7. lipca 1868. może być uskutecznioną naj­
później tylko do 30. czerwca br., a to w drodze na­
leżycie ostemplowanego podania, które ma być wuie-
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l W a  i a w c a  roflzin l a W s f f l .
(Z teki autografów)

przez
1 ^ - a . d . o l f a .  O t t m a n n a .

(Ciąg dalszy).
Skutek poselstwa Stanisława U/.ewnskiego do 

króla był ten, iż ua rozkaz hr Kayierliuga posła 
rosyjskiego w Warszawie jenerał Soltyków zatrzy­
mał się w Kiejdauach, lecz z kraju nie ustąpił. 
K?iążę Karol Radziwiłł niespokojny o trybunał, 
pospieszył do dóbr swoich Niecbniewicz blisko 
Wilna, niby dla polowania, w rzeczy samej aby 
czuwać nad bezpieczeństwem trybnnała. Dopiero 
8. Bierpnia po odbytych konferencjach prymasa 
Łubieńskiego z hr. Keyserlingiem w Warszawie, 
ten ostatni wydał rozkaz, aby Bołtykow z wojskiem 
z grąnic Litwy nstąpił, w zamian czego żądał po­
seł rosyjski od księcia Karola, aby przyjaciele 
Czartoryskich mieli dla siebie wszelką powolność 
na trybunale litewskim. Tej jednak propozycji 
książę wojewoda wileński nie przyjął i do Nie­
świeża 17. września powrócił. *) Śmierć króla Au­
gusta I I I .  zaszła w październiku, przeraziła kraj 
cały, a poprzedzały j ą : śmierć ojca księcia Karo­
la, Michała Kazimierza Radziwiłła w Nieświeżu 
d. 15. maja 1763 r. i śmierć Anny, żony hetm a­
na W acława Rzewuskiego d. 22. maja tegoż roku, 
która dla ratowania zdrowia i spokojniejszego ocze­
kiwania końca, była się do Lwowa do klasztoru 
Dominikanek przeniosła i tn bogobojne życie skoń­
czyła. Ciało jej spoczywa w Olesku w kościele 
0 0 .  Kapucynów, przy trumnach czterych Bynów 
w niemowlęcym wiekn zm arłych .2)

*) Kotłubaj. Galerja Nieświeżka.
5) Kronika Podhorecka.

W chwili zaszłej śmierci księcia M. Radzi­
wiłła, bawił Stanisław Rzewuski w B ia łe j ; „Za­
staliśmy tn — p.„ze do żony — księżne chorąży­
nę bardzo zafrasowaną. Dożywocia nietylko na do­
bra uie ma żadne, tylko Koydanów jeden, ale ua 
żadną rnchomość żadnego nie mi zapisn i na ł a ­
skę księcia naszego (syna ks. Karola Radziwiłła) 
zdaje się, klejnoty tylko wiedeńskie przy śmierci 
kazał jej IMC. Pan książę oddać. Ma tn przybyć 
pan wojewoda czernichowski i ma prosić księcia 
naszego, aby księżnie chorążynie puścił jakie do­
bra koło Sławatycz, które p. Borzęcki chciał za ­
jeżdżać, ale posłaliśmy tam hnsarów i janczarów 
dla bronienia onych. Skarbce popieczętowaliśmy, 
ale mówią tu wszyscy, że jnż tn wiele rzeczy po- 
zmykano, ale nie wiemy, kto. Ciała ś. p. księcia 
widzieć nie można, bo już trum na zaklejona, eks- 
ternowano po śmierci i wyjęto serce, które jest 
w aptece, jnż cale dawno było zgniłe i jest mało 
co większe od g rnszk i; kamieni znaleziono dzie­
więtnaście w pęchyrzu, w którym żółć znajdnję się. 
My zaraz jedziemy do Warszawy, lecz długo tam 
niezabawimy, bo przyszedł list do bisknpa Reokn- 
ra ozuajmując mn starostwo skrzeczowskie oddane 
jnż panu marszałkowi nadwornemu, a ekon >nc ’a 
Rymszyszki nazwana, podobno dostanie się p Pió­
rze, chorąstwo litewskie jeszcze uie oddane, spo­
dziewam Bię, że przy łasce Boskiej wykieruje się. 
J a  zapewne, jakem przyrzekł na 8. junii będę w 
Nieświeżu z Warszawy. Teraz proszę panocia me­
go ślicznego, abyś o sobie oznajmiła, b» jeszcze 
żadnego listu nie miałem; szannj zdrowia, kochaj 
mię a bądź zapewniona, ż* oprócz Ciebie nikogo 
kochać nigdy nie będę pisząc się na cale życie 
moje."

Po śmierci króla Czartoryscy, Masalscy, Po­
niatowscy mogli teraz śmiało użyć interwencji 
obcych mocarstw w nadziei, że gdy dopną swoich 
zamiarów i utwerzą rząd wedłng własnych pojęć 
i na nowych zasadach, będą mogli łatwo postę­
pować dalej niezawiśle. Prymat Łubieński zaraz

d. 8. października 1763 zwołał radę senatu do 
Warszawy, na której konwokacją na d. 7. maja 
roku następnego uchwalono, a srjmiki po w o je - ’ 
wództwach miały *ię odbyć zaraz w lutym. W tym 
celu książę Karol Radziwiłł rezpisał listy do 
wszystkich swoich przyjaciół i do wielu jeiiao 
myślących z nim senatorów, zapraszając ich do 
siebie na walną naradę. Sam zaś na radę senatu ' 
do Warszawy nie pojechał, wymawiając się przed 
Łubieńskim watuenii domowtmi sprawami, czuł j 
bowiem że obecność jego teraz na Litwie jest  
potrzebną, aby uorganizować ognisko silnego oporu 
w razie, gdyby rzeczy w Korsnie nie po myśli 
stronnictwa hetmańskiego obrót wzięły.

Stanisław Rzewuski bawił naonczas w N.„- 
chniewicach, kilka mil d Wilna, wyczeknjąc nie­
cierpliwie dalszych rozkazów księcia Karola, który 
mu polecił, aby objeżdżał domy przyjaźnych mu 
magnatów i potrzebny m aterja ł  głosów na sejm 
konwokacyjuy w sprawie elektora Sasa przygoto­
wał. W tej sprawie pisał listy i hetman Wacław 
Rzewuski do ks. Karola Radziwiłła celem zgo­
dnego działania, na którr książę miał dać rezt-  
lncję na ręce Stanisława.

„ Ja  byłbym do tej pory w determinowaną 
podróż wyruszył — pisze St. Rzewuski d. 21. 
lutego 1764 z Niecbniewicz —  gdyby mnie nie 
zaszły były od sjca listy, na które książę ma dać 
rezolucją. Odmieuiła się determinacja księcia i 
już z Wilna do Nieświeża nie na Wołyń na za- 
pnsty jedzie. Ju tro  Bohdanowicz wyjeżdża ua 
Wołyń, a tymeziseus przez p. Zieleźnickiege ksią ­
żę prosił ojca mego o wystaranie się indultu, 
gdyby w poście ślub mógł wziąć. Dworzanin ojca 
mego wziął w prezencie zegarek złoty, a przez 
Bohdanowicza posłane będą w prezencie siostrze 
mojej k le jn o ty 1). Proszę imieniem księcia zarnó-

*) Dotyczyła ta wiadomość zaręozyn nastąpić 
mającego ilubu ks. Karola Radziwiłła z eórką het­
mana Waeława a siostrą St. Rsewuskitgo.

wić laskę księdza proboszcza, aby jechał z księ 
ciem na Wołyń. Książę nic uie pije i nikt z nas. 
Ja  proszę Pana Boga, aby cię na mój powrót 
w zdrowin dobrym zachował, a ciebie na miłość 
zaklinam, abyś mię statecznie kochała8.

Ta stateczność i wstrzemięźliwość księcia 
Karola Radziwiłła w pijatyce, o której Rzewuski 
w liście wspomina, była chwilowa, w następnym 
bowiem liście z d. 27. marca 1764 r. pisze Stani­
sław do żony; „Książę dzień i noc pije z uami 
bardzo potrzeźwemn grzeczny, ale po pijanemu u 
stawicznie na nas odkaznje za to, że i kropli w i­
na z nim nie pijemy i od niego na folwark do na­
szej 3taneji uciekamy. Onegdaj wpadł do nas już 
rozebrany, szukając sekretarza, a niezualazłszy go 
zmierzał do piersi każdego z nas z odwiedzionym 
knrkiem, mówiąc żeśmy sekretarza nkryli, lecz 
widząc, że go u nas nie było spokojnie wyszedł i 
nazajutrz z płaczem nas przepraszał." *) Z księ­
ciem Karolem trudno co było dobrego zrobić — 
pisze Matnszewicz — bo książę zazwyczaj był 
otoczony tymi, co ustawicznie brać ebeieli i for- 
tnnę jego a nie osobę kochali. Ci przyjaciele księ­
cia dzielący się na dwie partje : Pac podstoli z
Bernatowiczem sekretarzem ! wielkim księcia kon­
fidentem, a chorąży Stanisław Rzewuski szwagier 
jego z Brzostowskim starostą bystrzyckim, pod­
chlebiali księeiu dla rozrywania gotowych pienię­
dzy, poili go i rzadko kiedy trzeźwemu być po­
zwolili. Książe wojewoda wileńiki miał zwyczaj, 
że nigdy mierną szklanką i powoli nie pił, ale 
miał szklanicę wielką, więcej niż kwartową i tą 
zawsze duszkiem wina pełną wypijał, a jak takich 
kilka szklanic wypił, tedy był pijany. Wtedy ci 
przyjaciele i ministrowie, jedni drugich oskarżali, 
a kiedy zkąd przyszły pieniądze, tedy zmówiwszy 
się razem, te sumy rozrywali, a na potrzebniejsze 
iuteresa, długi na dłngi dla książęcia zaciągali. 
Wino jednak nstawicznie wieziono z Nieświeża do

1) Sekretarz Onifry Korytyński.

Niecbniewicz; wina były dobre, ale słodkie i skłó­
cone, spijali je więc z wierzchu bo dalej byvy 
mętne; resztę hajducy i inne pospólstwo wypijało.

Ta mania pijatyki była na dworze ks, K a­
rola tak  powszechną, że nawet płeć pięzna nie b j-  
ła  od niej wolną. Gdy bowiem raz ks. Karol po- 
jeebał na polowanie, a siostrze jego księżnej T e ­
ofili wina dać nie chciano, powiadając, że go nie- 
masz, księżniczka zaś dowiedzii ^szy się, że w s z a ­
fie są dwie flaszy wina, tedy przyszedłszy z sie­
kierą, sama szafę odbiła i z trynmfem wina po­
niosła. Pac także podstoli upijał się i raz na ko­
niu pijany biegając, gdy do księżniczki pijany 
przyszedł, a o deklaracją, aby za mego poszli 
„z cholerą" dopraszał się i tej deklaracji nie otrzy­
mawszy, gdy ją. szpetnie połajał i odjechał znowu 
biegając ua koniu i strzelając, tedy księżniczki 
zaląkłszy się, zaczęła bardzo płakać, potem mdleć 
i mieliśmy doByć z księdzem Kucaewskim p r a ­
cy — pisze Matnszewicz —  niżeli ją  zreflektowa­
liśmy. Potem na taradajkę  swoją pięknie zrobio­
ną wsiadłszy i tylko garderobianę faworytkę z so­
bą wziąwszy, wyjechała w pole, unikając od P ca. 
Ekonomowa niechniewicka Romanowa opowiadała, 
że książę wojewoda z Pacem podstolim upiwszy 
się, żart z niej zrobili, że strzelali do niej i jak 
była w salopie, tak też salopę na niej kilk razy 
przestrzelili. Powiadała, że książę pijany chciał 
kazać siostrę swoję księżniczkę okować i trndne 
wszystkiemu wierzyć, jakie daiwactwa książę pijany 
robił, słowem jak  się książę i drudzy z nim po­
piją, tedy tam jak w piekle było ' ) .

')  Matusiewicz. Pamiętnik.

C. d. n.
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sionem de ck. wspólnego ministerstwa skarbu. Po 
30. czerwca br. wymiana powyższych wyoofauych 
z obiegu banknotów nie będzie mogła bezwzględnie 
nastąpić".

* Dzielny ratunek. Żandarm Wineenty Gurgul 
wyratował w Sniatynie, z narażeniem własnego życia, 
dziecko śpiące z płomieni należące do Abrahama Bei- 
niseha, tamtejszego kowala.

* N a  p o g o rz e lc ó w  g a l i c y j s k i c h  przeznaczono 
z szystego dochodu z przedstawień w pałacu Lie- 
chtensteina przeznaczono 2000 zł.

* Z kroniki policyjnej. Z mieszkania Zofii 
KulibeiB przy ulicy Ossolińskich liczba b, skradzio­
no garderobę i bieliznę wartości kilkunastu zł.; p. 
Alsksandrowi Hnssakowi, zamieszkałemu przy ul. 
Czackiego 1. 4. skradła Eozaiia Zawojska pościel, 
garderobę i inne przedmioty wartości 50 zł. Złodziej­
ki posznkują.

P. Zdzisławowi Kar..., skradzione onegdaj na 
ulicy Krakowskiej z kisszsni płaszcza wereczek, w 
którym znajdowało się 2 zł. oraz dwa kwity zasta- 
wnioze bankowe, na srebrną cukiernicę i pierścień, 
przedmioty wartości 110 zł., na które wypożyczono 
40 zł. P. K. spostrzegł zgubę dopiero w kilka go­
dzin po wyjściu do domu, a z powodu opóźnionej po­
ry nie mógł już tego samego dnia poczynić w ban­
ku odnaśne zastrzeżsnie. Gdy nazajutrz to uczynił, 
•kazało się, i* przedmioty wczoraj zostały jnż wyku­
pione. Złodziej zatem musiał być człowiekiem nie bar­
dzo ubogim, a poszukiwania za nim nie wróżą oczy­
wiście pomyślnego rezultatu.

Od trzech dni przebywał w szynkowni za J a ­
nowską rogatką zarobnik Fedko Kowal, pochodzący 
ze Stawozan. Gdy zaniemógł, a słabość jego ciągle się 
wzmagała, przybył tam wczoraj wieczór na wezwanie 
miejscowego szynkarza, fnnkcjonarjusz miejskiego ko- 
misarjatu drugiej dzielnicy, aby chorego odwieźć do 
szpitala ; chory jednak, gdy go na dorożkę wsadzono, 
nagle dutha wyzionął. Pe opatrzeniu zwłok przez le­
karza miejskiego, odstawiono takows do kostnicy głó- 
wnegs szpitala.

* W y k a*  * m a r f y c h .  W tygodniu od 8. do 14. 
b. m. zmarł* w« Lwowie 69 osób (39 mężczyzn i 
30 kebiet), czyli o 3 więcej niż w tygodniu poprze­
dnim. Śmiertelność dzienna wynosiła 9.9, roczna 29.9 
na 1000 mieszkańoów. W wieku do roku jednego 
zmarł# 17, od 2 ds 5 — 5, od 6 do 20 — 3, sd 
21 do 30 — 10, od 31 do 40 — 4, od 41 do 
60 —  14, od 61 do 80 — 15, przeszło 80 —  1.

Na gruźlicę zmarło 21 osób, na zapalenie prze­
wodów oddechów 10, śmiercią gwałtowną 3, na roz­
maite inne choroby 35.

W śródmieściu zmarło 8, w dzielnicy pierwszej 
16, w drugiej 9, w trzeciej 7 osób. W czwartej dziel­
nicy nikt w wymienionym przeciągu czasu nio zmarł. 
W szpitalach zmarło 29 osób.

* S t a n  p o w ie t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze silniejszym przeważnie SE i prze­
ważnie czystem niebie, średnia temperatura doby pod­
niosła się do 13.9“ C., najwyższa 21° C,, była około 
południa, najniższa 7.2° w nocy.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 758 mm.

Zniżka barometryozna znajdowała się wczoraj 
w zachodnio - północnych Niemczech i wynosiła 750 
—  755 mm , zwyżka 770 — 765 około Charkowa, 
zniżka drugorzędna w zatoce Lyońskiej.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 21. kwietnia :

Wiatr przeważnie zachodnio-połndniowy (SW), 
Średnia temperatura doby około 18* C., stan nioba 
zmienny, powietrze więcej Jak miernie wilgotne i d ' 
burzy skłonne, dziś opadu nie będzie, jntro co naj- 
więoej nieznaczny.

* J u t r o ,  d. 22. kwietnia: św. J ó z e f a  — św. 
T • r  • 1 1.

— Z ł o t a  d. 18. kwietnia. Dzisiejsze nabożeństwo 
żałobno w kościele parafialnym w Złoty, za spokój 
duezy Heleny z Żjwickich Znamirowskiej, zmarłej w 
Krakowie 14. lutego w 25. wiośnie życia, było rze­
wną ma fjstaeją niekłamanego i powszechnego żalu, 
jaki wywołał przedwczesny zgon tej niezwykłej kobie­
ty, która zasobem głębokiej wiedzy, bogactwem ro­
zumu, a wzniosłem sercem, mrówczą pracą a oichem 
•pełnieniem enot obywatelskich, zjeduała sobie wszyst­
kich sympatję i miłość.

Zmarła należała do tych wybranych, co na oł­
tarzu Ojczyzny składali i uozuć swoich kwiaty i 
szczęście żyoia swego i całą swą miłość własną, nic 
agoła nie wymagająo dla siebie. A każdą chwilę ży­
oia uważała za straooną, któraby nie była poś^ięoo- 
na Bogn i Ojczyźnie !

Dla ludu wiejskiego była prawdziwą opiekunką, 
niosąc mu wszelką pomoc w niedeli. A gdy w r. 
1886. wystawiony został kościół w jej majętności, 
Hnilczu, uposażyła go pracą rąk własnych, w przy- 
bory i aparata kościelne misternej roboty, aby nieść 
ulgę ubogiej lndności. W kościele złockim pozosta­
wiła także cenny upominek niezmordowanej swej pra- 
°J- —  Tern krótkiem wspomnieniem czcimy pamięć 
zmarłej, rzucając garść ziemi na jej mogifę, na 
której uklękli «ędiiwi rodzice, brat, mąż i trzechle­
tnia sierotka.

— K la u d ju s z  V ig n o n .  W N icei — jak to już 
donosiliśm y —  zm arła  niedaw no pani R ouvier, ZDana 
Pod pseudonym em  artystycznym  i lite .ack im  „Klau- 
djusza Y ignon". Życie jej było pełne aw anturniczych 
Przygód. Córka dzienn ikarza z czasów restan racji, 
Noemia Cadiot, w eszła w zw iązki m ałżeńskie ze słyn-

apostatą abbć Constant, apostołem dziwacznej 
religii, zwanej przez jej wyznawców „ewadyzmem*.

Pcnieważ kościół związek ten uznał za niewa­
żny, po kilku latach wspólnego pożycia, z przenie- 
>»ierozjm księdzem Noemia Cadiot, poślnbiła Maury­
cego Rouviera. Pierwsze jej predukcje na polu rzeźby 
datują z tej epoki. .Dzieciństwo Bachusa", „Mały 
taneerz" i Walka z jastrzębiem", wystawione w „Sa­
lonie" zyskały jej rozgłos. Oddawała się ona naukom 
klasycznym ; znała doekonale łacinę. W dwudziestu 
latach tłómaczyła pisma ojców Kościoła dla pewnego 
uczonego Benedyktyna. Oprócz tego praoowała na ni­
wie literackiej, powieści jej: „Joanna de Manguet", 
„Wspólnicy*, „Elżbieta Verdier“ i inne, odznaczają 
»ię wytworneścią etylu i głęboką obserwacją. I odezas 
drugiego cesarstwa pani Rouvier była mile widziana 
11 dworu. Po wojnie 1870 roku pod wpływem męża
Wmięszała eię w walkę stronnietw ; powierzono jej
korespondencje parlamentarne do „Independance Bel- 
! • “, lecz ponieważ tchnęły ene radykalizmem, partja 
•aehowaweza doszedłszy do steru, powierzyła je komn 
innemu. Noemia Rouvier niedługo megła się cieszyć 
Pożądanem gorąco dojściem do władzy męża, umarła 
W Nieei na piersiową eborobę w 45 roku życia. Na- 
kży zaznaczyć, iż pierwszy jej mąż, abbe Constant, 
na kilka lat przed śmiercią wrócił na łono wiary 
katolickiej. Na łożn śmierci pisał on do jednego ze 
•Wyeh przyjaciół w te słowa: „Przejęty jestem takim 
•zacnnkiem i posłuszeństwem dla Kościoła rzymsko­
katolickiego, że gdyby oświadczył, iż jestem ślepym,

^tałbym go na które oko i zamknąłbym je na za-
2 -ta*, patrząc na świat tylko drugiem".

—  TJsiłowane samobójstwo. Niejaka p. Adela 
KUhrmann we Wiedniu, wynajęła przed rokiem jeden 
'Pokój swego pomieszkania pewnej parze małżeńskiej,

przybyłej z Finlandji. Czynszownicy byli z kwatery 
i wiktu pani Fuhrmann tak zadowoleni, że gdy wró­
cili do ojczyzny, dawali zawsze jej adres rodakom 
wybierającym eię do WicdDia. Pani Fahrmann ze swej 
strony rezerwowała zawsze wolny pokój dla przyby­
szów z Finlandji.

W ubiegłą niedzielę zjawił się u niej znowu 
pewien Finlandozyk, z małym kuferkiem w ręku i 
powoławszy się na poprzedniego gościa pani Fuhr­
mann, Timmgrina, oświadczył, że celem przeprowa­
dzenia pewnych studjów w laboratorjach politechniki 
miejscowej, zabawi 14 dni we Wiedniu. Na karcie 
meldunkowej zapisał się jako Sigurd Wegelins, 23 
lat życia liczący inżynier z Finlandji.

Pan Wegelins był przez kilka pierwszych dni 
w wybornym humorze. Dnia 18. b. m. wyszedłszy 
z domu o godzinie 10. przed południem, powrócił
0 12. i potraktował przy ebiedzie panią Fuhrmann i 
jej córkę szampanem, poozem obie panie oddaliły się do 
sisbie. W 5 minut później doszło ich z pokoju We- 
gelinsa echo detonacji. Pani Fuhrmann, wpadłBzy 
szybko de środka, zastała inżyniera broczącego się 
we krwi na łóżku, z rewolwerem w ręku. Po opa­
trzeniu przez wezwanog# natychmiast lekarza odesła­
no Wegelinsa de szpitala. Kula przebiła mu skroń
1 lekarze nie robią żaduej nadziei utrzymania go 
przy życiu.

Na stole znaleziono plik listów i paczkę bank­
notów na sumę około 400 zł.

Motywa rozpaczliwego kroku są nieznane. Pani 
Fahrmann przypuszcza, że nieszczęśliwa miłość po­
pchnęła Wegelinsa do targnięcia się na własne życie. 
W poniedziałek jeszcze pokazywał jej Wegelins foto­
grafię młodej kobiety, którą, jak powiedział, pragnął­
by poślubić, co jednak ze względu na arystokratyczne 
pochodzenie i finansewą pozycję tej pani jest wprost 
niemożliwe.

— Nieszczęśliwy wypadek. We Wiedniu przy 
restaurowania lokalu „Swobody* w Praterze zawaliły 
się rusztowania wzniesione do wysokości 6 metrów, 
—  skutkiem czego pięciu robotników odniosło ciężkie 
skaleczenie, a jeden prawdopodobnie padnie ofiarą te­
go wypzdku.

— Policjanci przed kratkami sądowymi.
W tych dniach ma się w Budapeszcie rozpocząć roz­
prawa karna przeciwko 12 tamecznym policjantom 
oskarżonym o przestępstwo. Pobierali oni regularne 
pensje za to, iż przez palce patrzyli na rozmaite 
wykroczenia budowlanych przedsiębiorstw, szynka- 
rzy itp.

Teatr, literatura i muzyka.
—  T e a t r .  — Czy żona zwedząca męża jest w far­

sie francuskiej konieczuie potrzebna ?
— Nieodmiennie.
—  Czy jest pożądane, aby zwodzący był przy­

jacielem męża ?
—  Bardzo.
Skoro zasady są tak stałe, sfabrykowanie farsy 

jest bard/o łatwe. Odbywa się ono na podstawie na­
stępującej recepty :

R p. Uxor. galant.
A m ic i c ircum fatig  gen. mascul.
M a r iti  bicornati. 
ana partes aeguales.

A dde  person  et situat. tomie. q. s. ad sa- 
poretn , misce et dim de in  partes tret.

Farsa jest w jednej chwili gotowa i puszcza się 
ją na scenę Jeżeli zresztą zrobisz tak. jak pp. Au- 
gier i Labiobe we wczorajszej farsie „Hernandez" —  
t. j. że domięszasz wyborsą postać jakiegoś Hiszpana 
meksykańskiego (p. Kwieciński), doskonałego służą­
cego (p. Piasecki), który się czuje obowiązany dawać 
swemu panu moralue nauki, bo jest jego mlecznym 
bratem —  nareszcie młodą parę, wojażującą po ślu­
bie, której się Szwajcarja szczególniej tam podoba, 
gdzie są wygodne hotele; jeżeli nadto wymyślisz coś 
takiego np., że „przyjaciel", chcąc się porozumieć ze 
zdradzającą żoną. pisze kredą znaki na plecach jej 
męża, w ten sposób, że pionowy ozuacza: stawię się na 
rendez vous, a poziomy : niestawię —  natenczas bę­
dziesz miał farsę, z której wszyscy się będą serde­
cznie śmieli, tak jak się to wczoraj przydarzyło. Wy­
jąwszy niemoralnego założenia — a bez tego nie 
masz już dziś podobno komedji francuskiej —  toczy 
się tam wszystko dośś przyzwoicie, choć niedorzecznie 
i główny efekt jest osiągnięty. Tern łatwiej przycho­
dziło wczoraj śmiać się widzowi, gdyż w wystawie­
niu brały udział tak świetne siły jak p. Frenkel, 
Wojdałowicz, Kwieciński, Kwiecińska i pp. Piaseccy 
i wyborni# z zadania swego się wywiązały.

— N a  w i e l k ą  m i ę d z y n a r o d o w ą  wy ­
s t a w ę  s z t u k i ,  która zostanie z d. 1. czerwca 
otwartą w Monachium, zgłoszono już dotychczas na 
nią 4 5000 obrazów z rozmaitych stron Europy 
Rzecz szczególna, ii w tej liczbie wystawców, trze­
cią część prawie stanowią... kobiety.

Wystawa odbędzie się w pałacu kryształowym, 
udział zaś polskich aitystów, z pierwszorzędną trój­
cą na czele, ma być liczny i doborowy. Matejko n a ­
deszło swoje najnowsze dzieło „Kościuszkę ‘, Siemi­
radzki niewiadomo z czem wystąpi. Brandt zaś wy­
stawi wspaniałą podobno pracę „Bitwa pod Warką". 
Alfred Kowalski wielbicielom swojego talentu spra­
wia niespodziankę, występując z nowym tematem, 
którego dotąd nie dotykał: daje na wystawę „Wese­
le krakowskie*. Władysław Szerner, wierny swoim 
Lisowczykom, odtwarza ich przy „Oględzinach ko­
nia*, EjsmuDd pomoaża szereg swoich rodzajowych 
scen „Kłótnią małżeńską", Wywiórski wysyła „Ta­
bor tatarski", Wacław Szymanowski z niepospolitym 
talentem odtwarza „Hucułów w karczmie". Bohdan 
Kleczyński z starege tematn nowy „Wyjazd na po­
lowanie" szykuje, a Jan  Rosen roztacza „Rewję na 
Saskim placu w r. 1824", na płótnie pięó metrów 
dłngiem, a półtrzecia szerokiem. Około trzysta kil­
kudziesięciu figur i dwustn koni znajdnje się na tym 
obrazie, który przedstawia chwilę defilady ułanów 
U. pułkn przed W. ks. Konstantym, w otoeseniu 
całego sztabu.

Listę powyższą artystów polskich uzupełnią je­
szcze wszystkie celniejsza talenta, wnioskować zatem 
mo na, iż sztuka nasza dobrze się na tym między­
narodowym popisie przedstawi.

■ r  l  8 * a w  ̂ Zjednoczonego towarzystwa
przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie, nadeszły Da- 
stępnjące obrazy: 1. Rybkowskiego Tadeusza Po­
wrót z polowania", 2. Masalewskiej M. „Przed"bu­
rzą, 3. Kopystyńskiego Teof „Potret" włas. pryw. 4. 
Zagórskiej Wandy „Popiersie Kościuszki" rzeźba.

Dział ekonomiczny.
Galicyjski Bank kredytowy we Lwowie.

Dziś w połndnie odbyło się pod przewodnictwem 
wiceprezesa rady zawiadowczej, dr. Piotra Grossa, 
XV. zwyczajne walne zgromadzenie akcjonarjnszów 
galicyjskiego banku kredytowogo.

Przewodniczący, w zagajeniu posiedzenia, wy- 
' nnrzył żal z powodu śmierci ś. p. Antoniego Dąb-

czańskiego, który od pierwszej chwili istnienia 
Towarzystwa, był członkiem rady zawiadowczej. 
Obecni, przez powstanie składają cześć pamięci 
zmarłego.

W edług sprawozdania złożonego imieniem 
rady zawiadowczej, wynik rachunkowy z r. 1887 
uomimo zauiepokojenia na pola politycznem i o- 
płakanych stosunków ekonomicznych, nie wiele 
się różni od roku 1886. co uznać wypada jako 
objaw zadowalniający. Bilans wykazuje w s t a n i e  
c z y n n y m :  kasa 111 004, weksle 1 788.854, 
efekta 341.481. zaliczki na zastawy 266.580, d łu ­
żnicy 4,804 199 ; w s t a n i e  b i e r n y m :  kapi­
tał akcyjny 1.000.000, fundusz rezerwowy 103.617, 
rezerwa nadzwyczajna 80.000, weksle reeskoato- 
wane 1.034.280, asygnaty kasowe i wkładki k s ią ­
żeczkowe 903 300, wierzyciele 4,483.378; c z y s t y  
z y s k  103.775 zł. 54 ct.

Po udzielenia absolntorjum, walne zgroma­
dzenie nchwaliło następnjący podział zysku czyste­
go, w kwocie jak  wyżej 103.775 zł. 54 ct.

5°/0 od kapitału, t. j. 50.000 zł. czyli po 
10 zł. od akcji (wypłacone jnż akcjonarjnszom w 
stycznia r. b.)

Z pozostałej zaś snmy, po odtrąceniu zysku 
z r. 1886 wynoszącej 44 .5 iŚ  zł. 22 ct.

10°/o do fnndnszu rezerwowego 4.451 zł. 
22 ct., tantiemy dla rady zawiadowczej 4.006 zł. 
10 ct., dla rady wykonawczej 2.003 zł. 5 ct., dla 
urzędników 2.003 zł. 5 ct. Dalszą kwotę 32.048 
zł. 80 ct., a z doliczeniem zyska z r. 1886 łącznie
41.312 zł. 12 ct., przeznaczono na superdywiden- 
dę po 4 zł. od 5.000 akcji t. j. 20.000 resztę zaś
21.312 zł. 12 ct. przeniesiono do rachunku za 
rok 1888.

Następnie z porządku dziennego, zatwierdzo­
no wybór członka rady zawiadowczej Mieczysława 
hr. Dunina Borkowskiego, w miejsce ś. p. Dąb- 
czańskiego.

Ustępnjący członkowie rady zawiadowczej, 
pp. Edward Simon i Józef Prus Jabłonowski, zo­
stali jednogłośnie wybrani ponownie.

Do wydziału rewizyjnego wybrani przez ak la ­
mację pp. dr. Teobald Semilski, Mikołaj Wolań- 
ski i Dymitr Koezyndyk.

P r o d u k c j a  w e ł n y .  Podintendent armii 
francuskiej Leroy, który z polecenia ministrów 
wojny, badał sprawę fabrykacji snkna dla armii, 
wydał w tych dniach statystykę produkcji wełny 
w całym świecie. Ogólną produkcję wełny na ca­
łej knli ziemskiej oblicza Leroy na 800 milionów 
kilogramów, przedstawiających wartości 3 m iliar­
dów fr. W  szczególności zaś pojedyncze państwa 
a względnie kraje mają produkować, jak następu­
j e :  Australja i Nowa Zelandja posiadają 75 m i­
lionów owiec, produkujących 100 milionów kilo­
gramów wełny, wartości 600 milionów fr. Owczar­
nie na przylądku Dobrej Nadziei produkują coro­
cznie 15 mil. kg. wełny, wartości 50 mil. fr. 
W La Plata  jes t  100 mil. owiec produkujących 
50 kg. wełny której wartość oblicza Leroy na 
250 mil. f r . ; Stany zjednoczone posiadają 50 mil. 
• wiec, których produkcja wełny nie wystarcza je- 
jeduak na zaspokojenie potrzeb fabryk krajowych. 
Wskntek tego fabrykańci tamtejsi sprowadzają 
znaczną ilość wełny z La P lata  i z Anstralii. 
W Europie jes t  2Ó0 mil. owiec, dających 200 
mil. kg. wełny, o wartości 900 mil. fr. Także i 
Merokko, Algier i Tnnis produkują wełnę warto­
ści bardzo znacznej. Przed ' zt»rdziestu laty F ra n ­
cja posiadała 35 mil. owiec, obecnie jednak wsku­
tek  obniżki cen wełny, owczarnie tamtejsze zre­
dukowały ilość do 22 mil. owiec. Prym, co do 
orodnkeji wełny w Europie trzyma Rosja, po niej 
dopiero naitępuje produkcja Anglii. Niemiec, F ran ­
cji, Anstrji, Włoch, Hisznanii. W  tym ostatnim 
krajn głośne były niegdyś owczarnie owiec rasy 
merynosów, obecnie rasa ta  ustąpiła miejsca 
owcom Rambonillet i Vireyille. Owczarnie w In- 
djach i w Azji środkowej i w Chinach produkują 
około 150 mil. kilogramów.

Ze sprawozdania pana Leroy dowiadnjemy się 
dalej, że wedle wykazów statystycznych, z ogólnej 
«umy 800 milionów kilogramów, prodnkow&nej co­
rocznie w całym świecie, wiecej niż połowa pro­
dukcji z Australii, Nowej Zelsndji, Przylądka Do­
brej Nadziei i z La-Platy , przechodzi przez porty 
Londyński, Antwerpijski, Liyerpoolski, Bremeńeki, 
Hayrski, Mareylskj, Dnnkerkę, Bordeam i Gennę. 
W ten spesób handel wełną spoczywa głównie w 
rękach Anglików, którzy wywożą ją z głównych 
centrów produkcji, a mianowioie z Australii i No­
wej Zelandji. Owczarnie francuski produkują ,.yIko 
20 milionów kilogramów wełny, a znajdnją się 
głównie we Francji środkowej i południowej; pro­
dukcja owczarni pół merynosów w Szampanii, Pi- 
kardji, Burgnndji i Normandji natomiast od roku 
do rokn się zmniejsza.

Ostatnie wiadomości.
Do N . Fr. Presse  piszą z Brodów, że d y s ­

l o k a c j a  w o j s k  r o s y j s k i c h  z wewnątrz car­
stwa kn wschodnim tegoż granicom, została w o- 
statnich czadach powstrzymana, do czego zresztą 
przyczynił się okropnie zły stan dróg. W dobrze 
poinformowanych kotach za kordonem zapewniają, 
że w jesieni b. r. rozpocznie się znowu dalsza 
dyslokacja i potrwa dopóty, dopóki wszystkie od­
działy nie zajmą stanowisk przez ordrc de bataille  
im przeznaczonych.

Umm „Gazety H o v e i " .
W iedeń d. 21. kwietnia. Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Izby posłów, w dalszej roz­
prawie szczegółowej nad budżetem, zabrał 
głos P o k 1 u k a r, aby skonstatować, że 
wczoraj głosowało 19 posłów więcej za fun­
duszem dyspozycyjnym, niż to w protokole 
podano, i domaga się sprostowania wyniku 
głosowania.

Prezydent sprzeciwia się temu, jako nie­
bezpiecznemu precedensowi. Orzeczenie biura 
prezydjalnego nie może już uledz zmianie. 
Prezydent wzywa zresztą sekretarzy, ażeby 
na przyszłość z większą uwagą głosy obli­
czali.

Poklukar zabiera głos jeszcze raz, twier­
dząc, że niebezpieczniejszem od sprostowania 
orzeczeń biura prezydjalnego, jes t  przyjmo­
wanie błędnych obliczeń za podstawę uchwał. 
Na podstawie zaprzysiężonego zeznania po­
słów, których wota mylnie zapisano, powinno 
nastąpić sprostowanie.

Prezydent uważa ten wniosek za nie­
dozwolone regulaminem ponowne głosowanie i 
nie dopuszcza go do dalszego traktowania.

Bndapeezt d. 21. kwietnia. Badap. 
Corr. pisze: Skutki uchwalonego w zeszłym 
roku podniesienia cła od surowca naftowego 
dają się w Węgrzech ciężko odczuwać, zwła­
szcza teraz, gdy ogólna konsumeja nafty zna­
cznie się zmniejsza Od pewnego czasu zale­
wane bywają nietylko północne Węgry, lecz 
nawet rynek Budapeszteński wzmagającą się 
codzień produkcją Galicji, szczególniej z za­
chodniej części tego kraju, gdzie nowo 
otwarte rafinerje na wielką stopę wyrobem 
destylatu się zajmują. Rafinerje węgierskie 
nie 6ą w stanie z konkurencją tą walczyć.

Przywóz cenionej wysoko nafty galicyj­
skiej do Węgier przyczynia się zatem do 
bardzo znacznego uszczuplenia dochodów 
skarbu węgierskiego na korzyść Przedlitawii.

Budapeszt d. 21. kwietnia. Wedle 
wiadomości Budap. Corr. zakończone zostały 
przedwstępne narady austro-węgierskiej kon­
ferencji cłowej co się tyczy instrukcyj, po­
trzebnych dla członków konferencji do nastę­
pujących w połowie maja rokowań względem 
trak tatu  z Szwajcarją, i jes t  wszelka ua- 
dzieja, że traktat ów taryfowy przyjdzie do 
skutku.

Berlin d. 21. kwietnia. Wiadomości o 
chorobie cesarza są tak sprzeczne, że oprócz 
najbliższego otoczenia, nikt właściwie nie 
wie o ile niebezpieczeństwo życia zagraża 
choremu. Tendencyjnie podają, że cesarz 
przyjmuje bez przystanku raporty, i wczoraj 
przed południem słuchał referatu jenerała  
Winterfelda — tymczasem stan ma być tak 
groźny, że zaledwie mówić można o chwilach, 
wolniejszych od cierpień i gorączki.

Ponieważ puchnięcie i rozranianie się 
tchawicy nie dozwoliło choremu utrzymać 
dotychczasowej rurki srebrnej, przeto zastą ­
piono j ą  wczoraj lżejszą rurką aluminiową. 
Od czasu do czasu ponawiają się dreszcze i 
ciepłota ciała znacznie się podnosi; lekarze 
zaprzeczają atoli, aby to miały być objawy 
piemii. Następuje silniejsze ropienie w krtani 
i w całej tchawicy. Nogi chorego zaczynają 
puchnąć. Uważają to za objaw niekorzystny. 
Od wczoraj wzięto się podobno do kuracji 
arszeuik em.

Berlin d. 21. kwietnia. Koln. Z tg . 
dowiaduje się, że z Rosji przysłano wielką 
ilość walorów tamtejszych na sprzedaż, a 
w nich sześć milionów obligacyj pierwszej 
rosyjskiej pożyczki wschodniej. Ze sprzedaży 
tych papierów zamierza rząd rosyjski uzy­
skać część tej gotówki, którą miał nadzieję 
otrzymać drogą nowej pożyczki, a której mu 
potrzeba na zapłacenie zapadającego kuponu 
od renty państwowych obligów dłużnych.

Berlin  d. 21. kwietnia. W. marszałek 
dworu hr. Radoliński został podniesiony do 
stanu książęcego, bar. Flemming otrzymał 
ty tu ł hrabiego.

Dekretem cesarskim udzieloną została 
amnestja tym wojskowym i członkom mary­
narki, którzy skazani byli za przekroczenia 
wojskowo polityczne.

P aryż  d. 21. kwietnia. Na posiedzeniu 
senatu toczyły się obrady nad nową ustawą 
wojskową, przyczem Jules Simon, występując 
przeciwko zniżeniu trzyletniej służby dla se­
minarzystów powiedział: .Należy armię pod­
nieść i odzyskać równowagę finansów a nie 
marnotrawić czasu na rozprawy, zbrodnią jes t  
bowiem czas drogi kraść ojczyźnie. Co się 
tyczy rządu, to powinien on się kierować 
tylko włainem najlepszem zrozumieniem in ­
teresów. Tam, gdzie idzie o armię, należy 
brać w rachubę tylko nieprzyjaciela ojczyzny*.

Twierdzą, iż rząd wystąpi przeciwko 
poddan1’-’ rewizji konstytucji pod debatę j e ­
szcze w ciągu bieżącej sesji.

Nowopowstała grupa parlamentarna sk ła­
da się z członków komitetu protestowego i 
20 republikanów, solidaryzujących się z Bou 
langerem.

W ie d e ń  d. 21. kwietnia 2 godz. 10 min. po­
południu Akcje kredytowe 270 30 Akcje alpejskie 
Tow górniczego 296 0. Akcie węgierskie Banku 
kredytowego 272.— . Akcje Banka anglo-austrja- 
ckiego 102 50. Akoje Uuionbanku 191.25. Akcje 
kolei Karda Ludwika 195 25. Akoje kolei Półno- 
cuej 248 20 Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
75 — . Akcje kolei Alfoldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 225.— . Akcje kolei Lw.-Czern 217.— . 
Akcje kolei węg -półnoeno-waohodniej 156 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 132 75. Akcje Tow. tureckiego 
93.50 Galio, oblig. indemniz. 101 25 Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 160 75. Losy re- 
gnlaoji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 205.25. Akcje Bankvereinu 87 25. Rosyjski rubel 
papierowy 104.— . Losy prem. węg, — .— .

4ł /io*/» Renta wspólna 78 50. 5°/o renta austr. 
papier. 93.10. 4*/„ renta austr. złota — .— . 4°/°
renta węg. złota 97.05. 5 °/» renta węg. papierowa
85.85. Napoleondory — .— . Marki niem. 62.37.

Berlin d. 20. kwietnia godz. 3 m. 30 popoł. 
Rosyjski rubel papierewy 166*90. Akcje austrjackie 
kredytowe 135.75. Akcje kolei Karola Ludw. 78.75. 
Austrjackie banknoty 160.30. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 30.25. Rosyjska pożyczka wschodnia 
— .— . 5 pret. listy Królestwa Polskiego — .— .

P rzyjechali do L w ow a
dn ia  21. kw ie tn ia  1 8 8 8 :

Hotel Ż oria  F. hr. Petu lieki z Glinian. J. W i­
śniowski z Kołomyi M Lenartowicz i J. Zulauf z Ko 
łom yi B. Ro«en»t ck ze Skałatu. T. Domsin z Kołomyi. 
F  Koniecki i F. Jarm ułow ski z Twierdzy.

Hotel E uropejski K. Jaw orski s Ostrowczyka fi. 
Pawlików-ki z Siedlisk. H. Suchanek x Przemyśla. J. Stei- 
ner z W iednia H. Goldlust z Podwołoczysk. O. Birnbaum 
x W iednia. W Fiugerhut x B erlina

Hotel Hanga- Dr. J . K ott x Czerniowieo. W. Lange 
x Triestu. T. Marków s Borynia. J .  Tyrowicz z Turza. 
F. Unicki i  Zaleszoxyk.

Hotel Angielski. T. Cybulski z Jabłonki. K. Dy- 
dyński z Krzemiennej. A. W ilczyński ze S trzałek  B . Gro- 
ehelski z Oserdowa. H. Rozwadowska z K rólestw a.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 21. kwietnia. (Z izby handlowej.)

I. Akcje aa satukę.
p ła t?  M  a

Kolej’ galie. Kar. Ludw, 200 zł. m. k. . . — 197 >0
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . . . . . .  —.— 219 50
Banku hypoteeznego gal. po 200 zł. w. a. 278 — 2o3 -  
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a . . — 21(;

U . Listy zastawne za 100 złr.
Banku hypoteoznego galicyjskiego 6°/« • ■ — — ----------

,  „ 5*;, . . 96 40 97.75
« a gal. 5*/, wyl. 10*/, pr. 99.60 101 —

Banku krajowego 4 7 j%  los. w 51 1. . - 9150 92 75
Towarzystwa kred. galie. 5 * 1 , .....................  99.60 KO 60

kredyt, gal. ziem. 4c/o • • ■ —. — 95 —
kred. gai. ziem. 5°/0 los. w 371. 99.60 100.60

„ kred. g. ziem. 4°/0 los. w 417,1. — 90 -
9 kredytowego gai. zieas.. 4 '/,e/0

los. w 52 1..................................93 — 94 -
kred. gal. ziem. 4*|, los. w» 6 i .  — 88 -

U l .  L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. Z. kred. wło*. w iikw. (d. 6 pr.) 3B/0 —.— 54
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5% ) 27 ,'% ■ — 48
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk-

6% los. w 15 l a t .......................... —.— — —

IV. Obllsrl za  1)9 zł.
Indemnizacyjne ganoyj. 5°/0 m. k. . . . 101.50 102 75
Kom. banku krajowego 5°j0 w, a. I  em . 99.50 101
Pożyczka kraj'owa z r. 1873 6°/0 w. a. . —.— 105 —
Pożyczka krajowa 1883 4 7 , % .............. 88.50 83 75

V Losy
Losy m iasta Krakowa . . .  —.— 20.50
Losy m iasta B ta n is ła w o w a .......................... — 35 50

VI. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ........................................... 5.90 6 —
Dukat cesarski . . . " ................................ 5.93 6.03
N a p o le o n d o r .....................................................10.— 10.10
Półim perjał r o s y j s k i ......................................10.35 10.45
Bubel rosyjski s r e b r n y ................................ 1.40 1.50
Bubel rosyjski papierowy .............................1 .3*/, 1.51!,
100 marek n i e m ie c k i c h .........................  62.15 62 75
8rebro za 100 z ł r .......................................... —.— — .—
Kupony w s r e b r z e ..................................... —.— — .—
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Rubryka „ K a i e i ł a n e 11 nie pochodzi ed  Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.

Nadesłane.

Specjalista chorób dziecięcych

Dr. A n to n i  W a c h to !
b. a sy s ten t U n iw ersy te tu  Ja g ie ll . i I .  sekundarjusz  

k lin ik i i szp ita la  d la dzieci w K rakow ie  —  m ieszka
przy ulicy Wałowej 1. 11, I. piętro.

Ordynuje od godziny 3 do 5 popołndnin.

Specjalista chorób nerwowych

D r .  J .  P r u s
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych uniw. 

Jagiellońskiego —  po odbycin specjalnych studjów 
w zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 
Ch&rcota w  P aryżu  , mieszka przy ulicy Kościuszki 
Nr. 7. Parter, dom W. Brykczyńskiege (obok Banku 

krajowego).

JDx.
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za­
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e :

otworzył A t e l i e r  d e n ty s t y c z n e
przy ulicy K opernika N r. 5 i ordynuje od godziny 

9—1 i od 3 - 5 .
W szystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo­

leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwese­
lającym (Luxtgas).

8ztuczne zeby osadzane na złocie, kauczuku etc etc.

CfQ

t s

O
I— ! •

P

CD

W le s b a d e ń s k ie  P a s t y l k i  so ln e  
K o c h h r u n n  są do uabycia przez 
Wiesbadeński Kantor zdrojowy 
wprost, tudzież w aptekach i han­
dlach wód mineralnych pudełko 
po 60 ct. Nie ma lepszego z wie­
lu słusznie Inb niesłusznie zachwa-

8 0
esa
CD
&

lanych środków przeciw kaszl 'Wi, chrypce, zafleg- 
mienin gardła i ż o ład k a . któryby tak doskonałe 
skutki wykazał jak W ie s b a d e ń s k ie  p a s ty lk i ,  rzy 
których także i to należy mieć na uwadze, że przy 
regularnem użyciu usnwają w zarodku wszelkie 
tworzenie się grzybka i zgnilizny w j amie  ustnej  
i w gardle,  również zapobiegają kokluszowi. 9 

Główny  sktad dla Aust ro -Wpgie r  u a p te k a ­
rza C. Brady w Kromiery^u ( K r e m s ie r )  Morawa.

w e L w ow ie
poleca

najlepszy

05-

ct>

IM

P

O
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P3
p

w beczkach
po 167, 100 i 50

k ilo g ram ó w  

.  jnkoteż K U F S Z T Y Ń S K I E l
WAPNO HYDRAULICZNE.

N a jta n ie j ! N a jta n ie j !

U F o c i ą - g i  ł c o l e j o w e .
Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r .

De Lwewn przychodzą.

Z Krakowa . . . .
„ Podwołoczysk . .
„ Podw. ns Podzamez.
„ Czerniowiec . .

Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa . . . .
„ Podwołoczysk . .
„ Podw. z Podzamoza
„ Czsrniowisc . - •
Przychodzą do S ti-  

olsław ewa:
Ze Lwowa . ■ •

Odohodzą ze Sta- 
oieławowo:

Do Lwewa . . . .
Z Chyrowa, S tryja, Stanisławowa, H usiatyna i L a-

woczneg* o godz. 4 m. 45. Z Chyrowa, S try ja  o g. 8 m 59.
Z C hyrow a, Stanisławow a, S try ja  i H usiatyna o g. 1-35 
pociągi osobowe. Z Bełżca (Tomaszowa) o godz 4 m. 32 
pociąg mięszany.

Do Chyrowa, S try ja , Stanisławowa. Buczaeza i Hu- 
siatyna o godz. 11 m. 47. Do Stryja, Chyrowa o g. 8 '04 . 
De Stryja i Ławocznego o godz. 6 ni. 30 pociągi osobowe. 
Do Bełżce (Tomaszowa) o g. 9 m . 16 pociąg mię«*any.

U w aga: Godziny oznaczone grubem i liozbami, ozna­
czają porę nooną ed godz. 6 wiecz. do 5. gm. 59 rauo.
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GAZETA NARODOW4. z Niedzieli 22. Kwietnia 1888.

Anna C B i l l a g

z moimi 185 ctm. długimi, olbrzymimi 
włosami,która uzyskałam przez 14-mie- 
sięczne użycie pomady , przezeiunie 
wynalezionej, składam  najlepszy do­
wód, że pomada ta  jes t jedynym śro d ­
kiem przeciw wypadaniu włosów a 
przyspieszającym porost włosów i 
wzmacniającym skórę włosową na g ło­
wie. Pom-ida ta  dalej wywołuje u m ęż­
czyzn piękny, silny poroat brody, a już 
p - krćtk iem  użyciu u tdaje włosom na 
głowie i brodzie naturalny połysk i 
gęstość, ochraniając takowe przed s i­
wizną do późnej starości.

Cena słoika 50 ct. 1 zlr. i 2 złr. 
Rozsełka codziennie za poprzedniem 
nadesłaniem kwoty w gotówce lnb za 
poborem pocztowym 135 1—iO

C sillag  i Spółka
Budapest, Konigsgasse Nr. 52.

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *
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Właściciel mająttn ziemsiiep
k o lo  L w ow a 1494 1 - 3

przy kolei i gośoińcn rządowym położonego , kwali fikującego 
się do p rowadzenia  inteuzywnego gospodarstwa mlecznego

poszukuje zamiany
na mają t ek  w zdrowej  podgórskiej  okolicy przeważnie z l a-  
sowem gospodarstwem.  Położenie w sanockiej  z i emi  i w po­

bliżu kolei  byłoby pożądane.
M a j i t e k  powyższy również j e s t  d o  n a b y c i a  w  d r o d z e  

k u p n a  w dogo inyeh i korzystnych warunkach  , lub też do  
■ w ydzierżaw ienia .

B liższe  wiadomości  udzieli  i zgłoszeuia p r zy jm uje  adwo­
ka t  dr.  Teofil Srokowski,  Lwów, ul. T ea t ra lna  1. 7.
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I C I B E P I E K T L A ,  P Ł U C .  *t
|  Ekshalacja gazowa (Injekcja wprost)

leczy cierpiących na owrzodzenia płuc, galopujące suchoty, wycieńczenie

Kto chce
i t P

Id e a ł wyleczenia c i e r p i e ń  płucnych, o którym lekarze prawie i m a- g. 
rzyć nie mogli, został obecnie zupełnie osiągnięty. Poświadczenia profe- i  
sorów i doktorów, cieszących się sławą, setki listów  od wyleczonych, których

swój majątok korzystnie sprzedać, wydzie­
rżawić lub zamieniać, raczy z tern ndać 
się do A n to n ie g o  T e o d o ro w ic z a ,  we Lwo­
wie nlica Oytadelna 3. 860 2 - 3 0

K K K * K f t K * K K K * X * X * * * * * f t * K * K f t

Zupełna wysprzedaż mebli
w s z e lk ic h  g a tu n k ó w ,  p o  c e n a e k  p r z y s t ę p n y c h .  

1194 L w ó w ,  u - l l c a ,  T e a t r a l n a  1 .  7.  1- 9

Szlachetne i dobre

G A T U N K I  W I N
93 wyprzedaje 1—20

z powodu zamknięcia interesu 
H E R M A N  F U C H S  

Handel w in — Wien-Dóbling
zał 'żony w r łSfitl. Mariengas >\

5 0 0  m arek złotem
gdyby Creme Grolich ■ ie usunęła nieczy­
stości naskórno, a to : piegi, ostudy, opa­
lenie twarzy, zajady, czerwoność tosa i nie 
utrzym ała płeć do starości białą i mło­
dzieńczo świeżą. To nie blansz! Cena f><1 
c t Główny ssłzd : J . Grolich, w Bernie 
(Merawa). We Lwowie w apt. Z.Ruclcera, 
w Krakowie z W. Redyka, w Rzeszowie 
n J . S chaittera  i Sp 1012 1 - 3

H ie jic e  lecznicze Salzbrin iii
n a

stacja kolejna (2 godziny drogi z Wrocławia) 407 metrów nad morzem, łagodny 
,'órski k lim at, odzna-za się orzez swoje alkaliczne źred ia  pierwszego stopni? 
przez swój zakład żętyczny (mleko kozie, owcze, ośle) Zorojowy ten zakład bywa 
nieustannie i skutecznie ulepszany dla zadożćucsynienia wszelkim wymogom, 
rzez powiększenie i upiększenie ŁA ZIEN EA  i m iesikaó Dział? ikutecsnie przy 

■iłabościaeh gardUnych. pt"cnych i żołądkowych, przy skrofułaoh, cierpieniach ne 
rek i pęcherza, podagrze i hem oroi ach; działa także ikutecznie dla niedokrewnyeb 
i rekonwalescentów, Najlepszy sezon wiosenny i jesienny. Rozsyłka znanego od dawna

n h p r h r n n n “  P rze? panów Purbach i Strikboll w Ober-Halzbrunn. Wykaz 
j j U U C I  U l U I I I I  pomieszkać przez „F ii-stliche B runnen-Inspeotion.“

| / p f i n (ś w książęcym zakładzie żętycznym, sporządzany przez doświadczonego 
i , l \ C I I I  aptekarza ped specjalną kontrolą lekarza zdrojowego. 1007 1 - 12

e. k. uprzywilejowany właściciel 
VII. Seidengasse Nr. 3. Wien

F A B R Y K I  W ÓZKÓW  D Z IE C IN N Y C H
krzesła wózkowe dla chorych tak dla dzieci j >k 
i dla dorosłych, dla ehorych i rekonwalescen­
tów. — Cenniki franeo i g ra tis . 1438 1—6

autentyczne edpisy każdy na 
4j żądai >, c e l e m  niezbitego 
Jj przeświadczenia się, ofi 'nko- 
■S< wane otreym e, p o c h l e b n e  
•S sprawozdania czasopism me- 
| j  dycznych i zastosowenie w 

1 najwięk-zych ezpitalach dają 
4j najchwalebn ejzze świa- 
5  decw o o zadziwiających 

1 niespodziewanych eku- 
4j tkach leczenia sposobem 
^  ekshsla-yjnym  za pomo, ą 
41 p-zyrzadu tak zw anegn; 
j |  ,,R ec ta l-In jec to ra .“ Na 
J  do*ód przytaczam y izc>egóini 

orzeczenia p io f. d r. B ergeon’a 
4j i d r . M orel’a : „Kaszei, wypio-

winy, dreszcz, charcseuie, zwal iają t- 
-j\ do trzech dni, następnie u sta ją  zu- ' 
■6 pełnie — zen i ape ty t w racają na 
•§ nAwn Ciężar ci-ła

I f
Wi

/1 ‘/t bil. tygodn owo. A 
najbardziej nużący sposób 9- 
życia można znowu podjąć.“ jjt i 
P ro f . C ornil’a  i p ro f. W er- g. 
n e jl’a : „Przy astmie uatych- 9  j  9  
miastowe złagodz-nie oflde- H i 
oho Radyka ne wyleczenie | j   ̂

często w przeciągu 8 dni.“ 6- j 
P ro f . D u a rd e n ’a Borne- % H  
c’a :  „Chroniczny ka>ar jj.
« ;łucny  doznawał zuneł- 9  
nego wyleczenia.11 P ro f . & 
F ren cP a  z oddziału d r. jj. 
S z tac’a :  „Dreszcz, wypo- 9  ■ ** 

ciny, kaszel, wyplowiny znika- 
ją  ; niezwykły apetyt wzmaga g. 
się Ciężar ciała zwiększa się 9  

5 k il.“ D r. M’L oglin ’a :  „Z pe- 
ród 30-tu cierpiących w wysokim jj 

stopniu na owrzodzenie płuc, zustali 9  
leczeni. * — H*wszyscy gruntow nie wyleczeni.* — ^

’ 9
nowo Ciężar ci-ta  zwiększa się o 

41 Równ-eż to samo podają i pacjenei do m«j wiadomości. (K uracja sam a sobą 
nie jes t uciążliwą, nie przeszkadza w niciem  i poręcza skutek boi wszelki eh j? 
złych następstw ). C. k. w y;ącs. norz. przyrząd gazowo-ekihalacyjny t.  zw. : K  
(R ec ta l-In jo c to r) * przepisem użycia dla lekarzy i d!a włazaego uży tku , nie 9  
mniej 1 przyborami. potrzebne mi do wytworzeuia gazu, rozzyła za gotówkę s  

lub za pobraniem po 8 z ł r .  — razem z gazometrem po 10 z ł r .  w . a . a.
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Zakupno książek
po najwyższych cenach! całe biblioteki, 
tudzież pojedyńcze dobre książki kupuje-, 
my ustawicznie i upraszamy o nadsyła-, 
nie wykazów z podaniem roku wy lania 
etc Antykwarnia Haim & Goldmann Wien I.! 
Babenberg rstrasse  I und 3. 981 1— 25

Wina deserowe
V i l l a n y ’s k ie

Za prawdziwość gw arantuje się. 
P rzesyłki za zaliczką. 

C z e r w o n e  po 18, 25, 3b, 45 ct. za l i t r  
B ia łe  po 16, 20, 25, 30 et. za litr . j 

Prawdziwa śliwowica po 35 et. litr , w be­
czułkach po 25 -  50 i 100 litrów w górę 
Beczułki obliczam po ernie rzeczywistych 
kosztów i przijm uję je franco napowrót

J ó z e f  Ś c l io n f e ld
właściciel winnicy Villany (na Węgrzech). 

O bstalunki upraszam w języku niemieckim. 
1033 1 - 8

P erła  K arpat w górnych W ęgrzech jest od ztacji Kolej­
nej Tepla-Trenczyn-Cieplice kolei VVaagi oddaloną o 20 
m inut, a z Krakowa na O derbeig Sillsim  o 9 g«dzin
drogi, posiada 32* R. i jes t najlepszą i 
silniejszą kąpielą pr'eciw ko cierpieniom 
reumatycznym i podagrze. PozLd& 
piękny duży park, wodociąg 
źródlany , dobre pom ie- *Y V

restauracje v

* * * * *

Sj-

s i S *
szkania

i przecudną 
okolicę

W tym 
sezonie zostaną 

otw arte po raz pierwszy 
nowo wybudowano łazienki 

hammam14 urządzone z wschodnim, 
zbytkiem  , bardzo eleganckie kabiny oddzieln® 

i pod każdym wz ględem godne podziwu. Po w szyst­
kich "prawie większych stacjach kolejowych są do nabyć14

bilety  dla jazdy tam  i napowrót po zniżonej cenie. Sezon rozpoczyna
się z dfciem 1. maja.

Programy illustrow ane rozsyła zarząd kąpielowy d am o .

j p jo b r a  r a d a m i
I z ł o t a  w a r t a !  — W zdaniu 

<^^™J tem tkwiącą prawdę poznajemy 
szczególnie w wypadkach różnych sła­
bości i dlatego to otrzymała księgarnia 
nakładowa Richtera tyle serdecznych 
podziękowań za nadesłaną ilustrowaną 
książeczkę „Przyjaciel chorych1.1 Wksią- 
źeczce tej opisaną jest obszernie pewna 
ilość najlepszych i doświadczonych środ­
ków domowych i zarazem nadrukowane 
są doniesienia szczęśliwie wyleczonych, 
stwierdzające wymownie, że bardzo 
często wystarczają pojedyńcze środki 
domowe do wyleczenia w krótkim cza­
sie chorób, uważanych czasem za nie­
uleczalne. Skoro tylko chory ma w 
swem rozporządzeniu odpowiedni śro­
dek, natenczas można się spodziewać 
wyleczenia nawet z ciężkiej słabości; 
nie powinien więc żaden chory zaniedbać 
sprowadzenia sobie za pomocą korespon­
dentki z Richtera księgarni nakładowej 
w Lipsku (Richter’s Verlags-AnstaJt in 
Leipzig) broszurki „ P r z y j a c i e l  c h o ­
r y c h 11. Przy pomocy tej zajmującej j 
książeczki potrafi każdy z łatwością! 
zrobić odpowiedni wybór. Zamawiający i 

książeczkę nie poniesie ża- 
dnych kosztów.

M—  ..   — --------   v

zasłonięte od północnych wiatićw wy- 
sokiemi stokami K arpat i otoezons la 
sami szpilkow ym i, które napełniają 
powietrze miłym i i orzeź- iająeyim 
arom atam i — z obszernym parkiem na 
płaszczyźnie się rozciągającym  — zna­
komite w cierpieiJach krtan i, płuc i 
dla rekonwales entów.

Konfort obecnym vymaganlom od- 
powiedny. Zimne i ciepłe kąpiele, pneu­
matyczne a p a ra ty , inhalacje, żętyca, 
mleko górsk od krów i Kefir.

Fuczta i telegraf w mieiseu. S ta­
cja kolejowa Kras1 1  via Weisskirchen. 

Żądanych wyjaśnień sdziela x ca-
0(115. m a j a  do  15. w r z e ś n ia .  . .. ^  . . .

Da f t l .d t ł s c h e  t  u r-C o u i i tć .

„ROZNAir
( E l o ż n ó  w  )

m iejsce  k lim a ty c z n e
190 na Morawii. i 3

Sezon

J O O O C IZ 3 W
la t  d o ś w i a d c z  one.

Na podstawie zaufania,
jakie posiada nasz k o tw ic z n y  P a in -  
E x p e l le r  od lat 20, ośmielamy się 
zaprosić niniejszem do próby i tych, 
którzy jeszcze nie znają tego znakomi­
tego i ulubionego środka domowego. 
Nie jest to ż a d e n  ś ro d e k  ta je m n y , 
a tylko ściśle realny, umiejętnie ze­
stawiony preparat zasługujący na to 
woale, aby go polecano wszystkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, 
jako środek niezawodny przeciwko po­
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługuje na z u p e ł n e  
z a u fa n ie  najlepiej?udowodni ta  oko­
liczność, ie  wielu chorych przepróbo- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon­
sowane leki, przecież w końcu powró­
cili dowypróbowanego Pain-Expelleru;
albowiem przekonali się oni przez po­
równanie, ’ i tak dolegliwości reuma­
tyczne n.p. darcie, łamanie itd., jakoteż 
bole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
boku itd. n a jp r ę d z e j  uśmierzyć się 
dają zapomooą nacierań Pain-Expel- 
Ierem. Umiarkowana cena 40 ct., 
70 ct., a wzgl. 1.20 zł., czyni go do­
stępnym i dla niezamożnych, a liczne 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
ze się nie wyda ^pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz się należy naśla­
dować i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain - Expałler ze znakiem kotwioy. 
Można go dostać prawie we wszystkich 
aptekach, a główny skład znakuje się 
w P r a d z e ,  w a p t e c e  p o d  Z ł o -  

t y m L w e m .  Ą
F. Ad. Richter & C5e. w# Wiedniu.

O d 20

B E R G E R A
Medyczne m ydło dziegciowe

zalecone przez znakomitości lekarskie, i używane w różnych państwach 
Europy ze skutkiem na

w y r z u t y  skórne w s z e lk ie g o  rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i paso- 
żytne wysypki, tudzież na czerwoność' nosa, odm rq|enie, 
pocenie nóg, łupież we włosach. -  BERGERA MYDŁO 
DZ1EGPIO WE zawiera 40 pret mazi drzewnej i różni się 
od wszystkich innych tego gatunku mydeł w handlu Bię 
zna jdu jących .— Dla uniknięcia pomyłek proszę w y r a ź n i e  żądać BER­
GERA MYDŁA DZIEGCIOW EGO i uważać na oboczną markę ochronną.

N a uporczyw e c ie rp ien ia  n ask ó rn e  używa się zamiast mydła
dziegciowego ze skutkiem

„B erg e ra  m edycznego m y d ła  dz iegc iow o-siarczanego“
i wtedy należy żądać B e rg e ra  m ydła siarczano-dziegeiowego, albowiem 
zagraniczne wyroby imitowane są bezsknteezne.

Łagodniejsze mydło dziegciowe na usunięcie n ieczystośc i p łc i , 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako daskonały środek Kosmetyczny 
do mycia i kąpieli w eodziennem użyciu, służy

Bergera glicerynowe mydło dziegciowe,
które zawiera 35 pre. gliceryny i jest perfumowane.

Cena sztuki każdego gatunku 35 c(. wraz z broszurą.
Fabryka i główny skład w ysyłek: 27 1 - 18

A p te k a r z  O , H E L L  & C o m p . w  O p a w ie .
Engros dla Lwowa: u pp. ap tekarzy : P. Mikolasch*, Zygm R uckera.

(j®1 'I Jj PP- aptekarzy: H. Bluinenfelda . K. Krzyżauowskiego, 
Jaboba B. isera L Frauenglasa, P. G eiiho fra , to Brodach u T K u laka : 
w Czorikotoie i L. N o -s -  w Tarnopolu, u F  Jam rógiewicza, L. F ls iseh - 
m anna; to Kopyczyncach w apt. Redera; to Przem yślu  u L /N a h lik s  i A. 
Manfcowskn go; w Stanisławowie u A. Amirowicza , J. Macury i A. S trze- 
n.eck ego, j ik również wo wszystkich znaczniejszych apteuach G alicji.

I id o o c o :

Najlepszy i  najtafiszy pokost na drzewo?

L a k ie r  karbolowy
(C arbolineum )

brunatnawagi koloru, pomimo że wsy?o się w drzewo, że ezyai tegoż s tru k ­
turę w iioezną, przez co przedm ioty bardzo dobrze wyglądają

chroni trwale od w pływ ów  powietrza i zepsucia
i dlatego szczególnie nadaje się do lakierowania sprzętów rolniczych, ogro­

dzeń, parkanów, bram i tp .  '
rospekty i wzory gratis

P A U L  H I L L E Z t  &  U O M F .
" ^ i e n ,  I T 7 \ ,  F a T r o r i t t e n s t r a s s ©  2 0 .

F a b r ik :  Brunn a. G. 134 2—23

J .  & S .  K E S S L E R  w B e m i e
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 —  Gn.

p r z e s y ł a j ą  za  z a l i c z k ą  :

Koszule m ęzkie 1
białe lub kolorowe, sztuka 
la  zł 180, l l a  zł. 1-20 |

Materje kam garowe
h tn ie  na ubrania dla panów 
w najm odniejszych deseniach 

6-5 metrów z łr 3.

1 Koszule robotnicze
I  z dobrego Ozfordu,

3 sztuki 2 zł.

Koszule dam skie
z szyfonu tkane 

H 3 sztuki zł. 250.

Kalesony dla panów 1
z barchanu albo płótna 3 pary 1  

la  zł, 2-50, l l a  zł. 180

Koszule dam skie
z mocnego płótna, obszyta 

w rąbki, 6 sztuk zł. 3'25

Czapki sukienne
dla mężczyzn i chłopców, 

6 sztuk zł. 1 *20.

G orsety nocne
R z chifonn bogate ozdobione, 
l |  3 sztuki zł. 180

Skarpetki m ęzkie 1
białe albo kolorowe w paski 1  

6 par zł. 1 1 0 . ^

S p ó d n i c e
z surowego lnu, chifonu i Rouge 

3 sztuki 3 zł.

1 Szkarpetki m ęzkie
1  wciągające po t jedwabne 
R  12 par - ł l ' 20.

|  Fartuchy dla pań
9 z ozfordu, kretonu lub suro- 
B wego lnu 6 sztuk zł. 1’60.

Pledy do podróży 1
3’50 m tr. długie, l -60 mtr. sze- 1  

rokie, zł 4'50. I

Pończochy damskie
na drutach robione białe lub 

kolorowe 6 par zł. 150.

1  Maierje ne ubrania n ięA ie
R msdne , na zimę ,
R  3-10 m tr la  5 zł. 50 ot. 
I  I U S  zł 75 ct

1 Pończochy dam skie
1  wciągające pot, z jedw abiu 
1  6 sztuk zł 1 *20.

Materje na surduty 1
wyborno,' jak o śe i, w modnych R 

kolorłtch, 2.10 mtr. 8 zł. 1

Chustki na głowę
M ohair we w sjłśtk ich  farbach 

3 sztuki zł. 1*29.

I Koszule norm alne
1  i spodnie z czystej w«łny iy - 
1  item  Jagera 1 sztuka zł. 3*50.

F oil — chustki
1  na głowę, piękne desenie 

6 sztuk 1 *20.

Reformowana normalna H
bielizna (Schwsissauger) 1 ko- H 

szuia lub 1 spodnie zł. 2. H

Letnio Jersey surduclkl
z esystej wehw, we wszystkich 
kolorach, sztuka gładka ł. 2*50 

haftowane po zł 4.

|  Bielizna gum owa
R 2 par mauszetów, 2 stojące 
H2 wykładane kołnierze zł. 2*50.

|  Chustki do nosa
Iz kolorowymi brzegami dla pa- 
I  nów tnzin zł. 1*20 
R d 'a  pań tuzin zł 1

W zory darmo i opłatnie
A 68 5 1—26

C. k. u p r z y w .  p a t e n to w a n a

przep aska na p rzep u k lin ę
bez s p r ę i y n  z p e lo te n o w y m i g a z ik a m i.

Tą zupełnie nowa konstrukcję przepasek 
mogę ze spokojem polecić każdemu cierpią­
cemu na przepuklinę (Bruch) nawet tym, 
którzy od dawna i w wysokim stopniu są 
chorzy, a ciężką pracą obarczeni, jako naj­
pewniejszą, najpraktyczniejszą i najdogodniej­
szą przepaskę przez wszystkie powagi lek a r­
skie uznaną

Na jedną stronę za sztukę 5 zł. 50 ct., n i  obie s trsn y  za sztu­
kę 10 zł. Podanie m ia ry : 1. Objętość w okolicy bioder w centim str.
2. Gdzie leży przepuklina na prawo czy na lewo, czy po obu itronach.
3. W ie’kość przepukliny w priyb  iżeniu up gęsie ' lub kurze jajo, 
wielkość pięści etc.

O. f te u p e r t  N a ch fo lg -er , Bandagenfabrik,
Wian, Stadt, Graben 29 (im L inem  des Trattnerhofes)

Posyłka z illu s tr , sposobem u>ycia uskutecznił się za pobraniem 
pocztowem, szybko 199 1 — 35

W t  i M M o m c z
1309 poi. ca

n a jp r ze d n ie jsz e  p e r fu m y  i w o d y  to a le to w e ,
odszczególnioae 7ma meilalami zasługi i 2ma dyplomami uznauia,

mianowicie 
fiołkową, różaną, konwaliową,rezedewą, _________

onaz, Jockey Club, heliotropowa, Ess 
25,50, 75 ct. 1 złr. 1.50 itd.

P n i w P n r ł w  • jaśminową, fiolkow 
i  e r i U D i y  < riang-Y lang , Opon 
Bonąnet, piżmową, IL .lefleurs, itp . F lakoniki po
Perfam y królow ej M arysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr.
Y l7 rvd<» l \ i r n w « l r n  powszechni* uznana i poszukiwana dla sws- 
VV U V l(l I W  v  W oJACl j g9 przyjemnego, orzeźwiającego i długo- 

trw ałegn zap ichu, do skrapiania Bukien, chnstek i rezpylania w salonie. — 
Fiakonik mniejszy 80 ct., większy 1 złr. 50 et.

Woda warszawska
szy 95 ct., większy 1 z łr. 80 ct.

Woda lewandowa
pylania w fcen ach  dla swojsge przyjemnego, m iłege i łagodnego zapachu 
Flakon 50, 70, 90 ct., złr, '  “

-a m -
rez-

1.20.

Wody kolońskie
40. 50, 30 1 złr., 1.50.

w kilkn edmianach i gatunkach, przednie 
i najprzedniejsze. Flakoniki po et. 15, 20, 25,

Nabyć można w* LW OW IE w gklepack własnych ul. Koperni­
ka 1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA­
KOWIE : Sukiennice 1. 2 0 ; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2; 
w BIA ŁEJ w sklepie p. Wyspiańskiej ; w TARNOWIE w apte­
ce p. Reiaa (Kijas); w RZESZOWIE w apt. p. Karpińskiego i 

w sklepach p. Jamrozika i p. Zacharskiego.

1
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L MACHAYSKIEGO
w e L w ow ie, p lac  HI«rjacki

w gmachu Bańku hipotecznego, yis-a-yis H otelu George'a 
poleca

Najmodniejsze eleganckie parasolki 
i en-tout-cas po 2, 3, 5, i 6 złr.

do najbogatszych w wielkim wyborze

P araso le  a n g ie lsk ie  D7 .n . ’J S N ! S t™‘i p" r " )
W IE L K I WYBÓR

NAJMODNIEJSZEJ KONFEKCJI DAMSKIEJ
to jeBt :

S tan ik i i nowomodne b luzk i (Jer-1  K a fta n ik i, Spodnie i  S k a rp e tk i 
Bey) począwszy od zł. 4.50 do bo- systemu prof Dr. Jagera.

i 
i
i
7i

gato ubranych jetetam i.
P a le to c lk i « różnych angielskich 

m aterja:ów  oraz z m aterji tr ico t 
począwszj ód *łr 12. . 

N ajm odniejsze p ła sz e z e , D olm any 
ł  R o tundy  w wielkim wyborze po 
18 i 24 złr., itd.

K apelusze damskio filcowe po 4, 
6 i 8 z lr .

G orsety  li tylko francuski po 6-50 
E ch arp es i  C husteczk i sznelowe 

i jedwabne po 3, 5 i 6 z łr . itd. 
Wielki wybór N ajm odniejszych 

W achlarzy po 1, 2 i a z łr . do 
najbogatszych z piór strusich 

G orsety  francuskie po złr. 6'50. 
R ękaw iczk i damskie o 2, 3, 5 i 10 

guzikach, uo i ł r .  130, 1-50 itd . 
R ękaw iczk i męskie, znane z dobre­

go gatunku po złr. 130  i 180, 2. 
K apelusze męskie flilcowe najno­

wszego fasonu, czarne, bronzowe 
i popielate, po złr. 2, 4 i 5. 

C ylindry  Iiabiga po złr. 9.
Koszule’ męi kie b ałe, p ię tn ie  wy­

kańczane po złr. 2*75 i 350. N aj­
modniejsze kołnierze i mankiety. 

Wielki wybór k ra w a te k  męskich. 
C hustk i batystowe, płócienne i fu ­
larowe, pół tuzina po złr. 2 do I 
najcieńszych.

Pończochy franc. kol. fil d’ecosse 
we wszystkich najnowszych kolo­
rach i jedwabne po złr. 1'50. 

S k a rp e tk i angielek, fil d'eeosse weł­
niane i jedw. tuzin złr. 7. S, 9 itd. 
K a ftan ik i fil d ecosse wełniane po­

cząwszy od 1 z łr . do najlepszych 
jedwabnych

Szale hiin&lay* ang. damskie. 
K ołdry arg ie lsk ie  w nowych wzo­

rach od złr. 10 oraz z sierści w iel­
błądziej systemu dru J  Jagera. 

K alosze angiel. dla pań i panów. 
W ielki wybór Albumów i  R am ek 
od najtańszych do bogato ozdo­
bnych.

K u fry , torby i necesairy do po­
dróży w wielkim wyborze.

W ielki skład

prawdziwej perfum erji
F ran cu sk ie j 1 A ngielskiej 

tylko z fabryk 
renomowanych za granicą. 

W ielki wybór

Biżuterji francuskiej. 
SKŁAD WODY KOLOŃSKIEi

po cnt. 50, złr. 1, i 50 i 3. 
W IELKI SKŁAD

WYROBÓW z BRONZU,
poroelany, 

szk ła , d rzew a i  skóry.

H E R B A T A  Souohong
li w jednym  ale bardzo dobrym 
gatunki l ft. 4 zł., '/< R- 1 fŁ
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Ceny bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowe uskutecz­
niają się odw rotną pocztą.

Po powrocie z zagranicy Magazyn został zaopatrzony

w b a r d z o  wie lką  i Jość  n o w o ś c i
prawie w każdym artykule.

!

i lI

l[i
prawdziwości ^

d 35-ciu latnaszych od 35-ciu lat 
pod względem doskonałości i skuteczności bardzo chlubnie 

uznanych szczególności:
Dr. Suin de Boutem arda

aromatyczna pasta do zębów
najpowszechniejszy i najpewniejszy ś'odek do konserwowania i czyszczenia 

zębów i dziąseł, w */, i */, paczkach po 70 i 35 ot.

Dr. Borohardta

aromatyczne mydło ziołowe
najskuteczeiejszy środsk na tak  n iem iłe : „piegi, wypryski, pęcherzyki, łu ­
pież i inne nieczyitości skórne*, tudzież na „kruchą, snchą i żółtą cerę* 

zarazem doskonałe „m ydło  to a le to w e" Zapieczętowana paczka 42 ct.
D r jB ć r in g n ie r a  „Olejek na włosy z korzeni ziół* dla wzmornisnia i kon­

serwowania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 złr.
P ro feso ra  u r .  L indesa  „Roślinna pomada laskowa* podnosi połyak i gibkośó 

włosów i nada e się zarazem do utrzym ania przedziału we włosach, 
w oryginalnych «z' ikach po 50 ct.

B alsam iezue m ydło  oliwne odznacza się swem używiającem oraz konser­
wa ląeem lzi G anieii na gibkość i miękkość cery, w paczkach po 35 ct.

D r. B ćrin g n łe ra  „Arom atyczny wyciąg koronny* jako wyborna woda perfu­
mowa i do myoia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. fla ­
szkach po I  złe. 25 ct. i 75 ct.

D r. H artu n g a  „Pomada ziołowa* dla wzmocnienia i ożywienia porofltu wło- 
„ów w zapieczętowanych i w szkle stemplowanyah słoikach po 85 et.

D r . H a rtu n g a  „Olejek z kory chinowej* dla konserwowania i upiększenia 
wt-sóiy, w zapieezęt, i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ct.

B rac i L eder „BiKnmiczne mydło z olejku orzeahów ziemnych* sztuka po 
2 ot., 4 sztuki ir je tuej piczce 8 0 c t. Poleca się szczególniej na chro­
pawą i popękaną skórę i delikatną cerę, osubliwie u kobiet i dzieci.

Jedyn ie  sprzedają po powyższych cenach oryginalnych: e
LWOWI E w aptekach Z Ruekera, J. Be:ser*. P. M ikolatcha i J. Wewiór- 
skiego; w B ia łe j aptece E. Kelera w Brodach u aptekarza Adolfa Latei- 
ner > W ilheli ,a Landsberga; w Brzeianach  u B Fadenhechta, w Czernio- 
wcach u lgn. Schuircba, w Drohobyczu W iktor Raszka apt.; w Grybowie n 
A. Mmzyńikiego; w Jarctła to iu  w apt. W iktora v. Bohma; w K ołom yji u 
K. Ladena i w apt E. Stencla; w Kopeczyńcabh w aptece Maksyi liana 
Rederi; . Krakowie  u W. Redyka i F r . Sobierajskiego. aptekarzy; w Lisku  
w apt, E. Moszczeńskiego ; w Myślenicach w apt Wł. Gumińskiego; w N o- 
wymtargu  u K L aara; Przemyślu u E. Macha'<k’ego; w Rzeszowie u lgn . 
Schaittera i Sp.; w Serecie u J . Dempniaka; w Sokalu  w apt. Wysoczańzkie- 
go; w Stanisławowie w ap t. Jana Macury. A Beilla i Albina Amirowioza; 
w Tarnopolu u F r Jam rógiew icza apt.; w Tarnowie u H Wierzyckiego.

Ostrzeżenie! Przed naśiadowaniami D r. B o rch a rd ta  „Mydła 
ziołowego* i D r. Suin de B o u tem ard a  „P atty  do 

zębów* ostrzegam y niniejszem szanownych kupnjących nsilnis.

Raymond dc Comp. w Berlinie,
o. Ic. w łaśo io le le  p rz 3rwllci]ónr. 786 2-10
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlaństdej.
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drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A).

KAROL i m  A C e n  w I 1 E D 1
skład fabryczny: Stephansplatz 6.

starający się zawsze o wydos onalema, nrzereb ili powszechnie ulubione 
PIÓRA t. z. KLAPSJ RASUERA i ALUMINIUM na nieco większe, opatrzywszy 
ja numerami 1155, 1255, 1530, a ponieważ powiększona forma tych p iór 
um ożliw iła zarazem znaną już ich dei roó jeszeze hardziej ulepszyć, przeto 
sądzimy że możemy te p ióra j .o osobliwszej dobroci jak najmocniej polecić.


